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liczb" 6 i  7 . . .
Pnsedpła'* wynosi we Lwowie rcozme 18 m. —  potroezr?- 

i l s i  -  kwartalnie i  z ł. 50 ct. -  miesięcznie 1 zł. 
50 ct., zł  przesyłkę do domu dopłaca się 80 e e stć .r  
m iesięcznie. .

Z przesyłką pocztowa w państwie austr,;!.ekiem, rocznie 
24 z ł. —  półrocznie 12 z ł. —  kw analnie 6 z ł. —  
miesięcznie 8 zł. vt,

Z przesyłką pocztową za granice do całych łuem tec możnie 
EO m arek —  kwartalnie 13 m arek 50 «r. f .  —  do 
F ra n c ji, A nglji, Yfłoeh i Szw ajearji b jS zp ie  50 
(ranków —  r\. ..ta ln ie  20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a o a -

Telefon Redakcji 17L wychodzi codziennie niewyłęuizajoe niedziel i świot o godzinie 8 rano.

Przsbpłatę ! ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
jedynie i w łączn ie :

W lir«  A dJLi.tlH ti_Ł'}  „D zienniku P o lsk ić -g u ", P la c  
a a r ja e k i  i .  6 i 7 a  domu puna K l o lk l.

Y t t  W jH.iiuu: pp. T?.iSei«Mt.iii ct V ogier, (Oito Mit a is), 
iu Dukes, H. S .b a le k . A .  Oppelik, RniP-lf iiosse  
i i .  Denneherg ; t f  iii-rlinie, Frankfnrt-ie, F o k fn jl , 
il-.Łsefl|tein et Vogier i fł. T* U au io ; w ILunWiugu: 
Kurf-ly et Liehiuann ; w P aryżu : C. AJaiii 52 rue 
i! u Eonr.

Ogłoszenia przyjmuje Się /a  opłatą 1 0  ecnt.h? ml jeduugt 
wiersza drobnym drukiem (pi-!it.)

D tinitsienii o ślubach, zaręczynach i inno prywatne komu­
nikaty po kronice za jeden wiersz 5 0  e t

Prywatne korespondencje 1 3  i nekrologią 3 0  ct. od wiersza.
Drobne o ro sz e n ia  1 */» centa od w /r..zu. Pom ieszkania 

i sklepy po 1 ct. od wyrazu.
Rtktajny w rubryce Nadesłane 30 ct. od wierszu.
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D u e t  p r o f e s o r ó w .
„Wiesz kolega to pyszna rzecz..."

Lwów 10. marca.
Stało się w roku bieżącym to samo, co się 

uziało za lat dawnych. Dyskusja nad budżetem 
przemieniła się w rozprawę polityczną. Tym ra­
zem chodzi wprawdzie tylko o prowizorjum budże­
towe, ale ta drobna okoliczność na przeszkodzie 
nie stoi, zwyczaju, uświęconego t/adycją, nie nar u 
szono. Mówiono więc o polityce. Że ten temat 
nigdy się nie wyczerpuje, ie zawsze dostarcia 
dostatecznego sub3tratu do rozpraw, to wiemy od 
dawna. Innajizecz, jaki ta dyskusja przyiu si po­
żytek i jaka z niej k o rzy ść . My w szczególności 
wiole wagi do niej nie przywiązujemy, a pesymi­
styczne nasze zapatrywanie jest wynikiem wie­
loletniego doświadczenia Słyrzymy rok w rok 
powtarzającą sie dyskusję —  czasami nawet wię­
cej aniżeli raz jeden, bo osobno przy uchwalaniu 
zwyczajnego budżetu, ale nie doświadczyliśmy 
jeszcze nigdy, by ta dyskucja zaznaczyła się ja­
kąkolwiek pożytywn* i konkretn-korzyścią. Nie 
czujemy jeduakw sobie powołania do występywama 
w roli reformatorów. Zadanie nasze w danych 
warunkach ma cechy więcej sprawozdawcze, in­
formacyjne, dlategojograniczamy oię na notowania 
tej dyskusji i zad iwalniamy sie tem, że od czasu 
do czasu, gdy poważniejszy odezwie się glos, na­
sze własne wobec dyskusji zaznaczamy stano­
wisko.

Z tego wychodząc założenia, nie mielibyśmy 
właściwie na razie żadnego powodu do zabrania 
głosu na temat przeprowadzone^, dyskusji budże­
towej w izbie posłów raay państwa. Na razie 
bowiem nie odezwał się żaden poważuiejszy głos, 
któryby mógł być impulsem do żywszej dyskusji. 
Jeżeli jednak mimo to zabieiamy głos, czynimy 
to przez wzgląd na naszych na jsenKczniejbzych 
pobratymców, na tych, Którzy nam są najbliż­
szymi i którzy nas dlatego obchodzą. Mówimy o 
Kasinach. Jest icli w radzie państwa zaledwie 
garstka Z  czyjej łaski w takiej liczbie się tam 
dostali, tego dzisiaj dochodzić nie chcemy. Mu­
sielibyśmy odświeżyć niektóre szczegóły z prze­
szłości, swoją drogą niedai .10 minionej, które 
przyjemneml wcale nie są, aby wykazać, że źle 
stosowana benewolencja, życzliwość i pojedna- 
wczość pewnych naszych sfer decydujących, 
otworzyła naszym Rusinom wrota parlamentu. 
Mimo to jednak ta szczupła garstka występuje 
w izbie poselskiej z ogromną zamaszystością, 
przemawia szmoko, jak gdyby istotnie z .  nią 
stały miljony, jak gdyby się opierała na paLli- 
cznem zaufaniu, co więcej, pozwala sobie nawet 
na zbytek wewnętrznej walki i wzajemnego 
zwalczania się Jeżeli pierwsze jest śmieszne, to 
drugie jest wprost niemądre. JlK>wóJ tego ułożyli 
posłowie ruscy na ostatniem posiedzeniu izby.

Poseł Eim, który z natury rzeczy musiał 
wystąpić przeciw prowizorjum budżetowemu,

Sirzeciw rządowi i przeciw koalicji, wyraził ubo- 
ewanie, że Rusini nie przy łączy li się do anti- 

koałicji słowiańskiej. Jakie my zajmujemy stano­
wisko wobec koalicji, to rzecz wiadoma, bo się 
nigdyr z tem nie tailiśmy. Ale i antikoalicja sło­
wiańska pod egidą Młodoczechów nie budzi na­
szego zachwytu. Jeżeli nie z innych powodów, 
to już dlatego samego, że to i_azwa fałszywa. 
O koalicji słowiańskiej nie może być mowy, 
skoro do niej nie należą ar. Polacy, ar i Sło­
weńcy Mniejsza jednak o to, jakie my zajmu­
jemy stanowisko wobec koalicji słowiańskiej. 
Poseł Eim skarżył się w imieniu Młodoczechów 
nie na nas, ale na Rusinów. Owoż odpowiedziano 
mu ze strony ruskiej, ale czy w imieniu narodu 
ruskiego, tego po przebiegu dyskusji nie jesteśmy 
w stanie rozstrzygnąć. I to jest właśnie owa 
śmieszna, a zarazen, niemądra strona całej tej 
krótkiej dyskusji.

Posłowi Eimowi odpowiedział najpierw poseł 
Wachnianin, że posłowie ruscy nie poszli za na­
woływaniem Młodoczechów, które porównał do 
śpiewu łabędziego, dl. togo, iż sami już znajdą 
należytą drogę, aby i bez słowiańskiej koalicji 
osiągnąć to, co ^otrzebnem jest dla rozwoju i ii 
skiego narodu. Pierwszą częścią swojego oświad­
czenia wywołał poseł Wachnianin burzliwe pro-
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U l i  P O M C i l
t o w i e ś o

napisał

W I N C i S N T Y  Jar. Ł O Ś .

(Ciąg dalszy.)
Nie - - 

Odszukali6myJpwrtjera

—  Pani nie m* kilkn miesiecv—  Gdzie jest? wq * » ku miesięcy.
— Nie wiem.
— Gdzie była?

Była! gdzie nie była ? ostatnie rozkazy 
otrzymaliśmy z Polski. ^

— Kiedyż się pani spod, siewacie ?
— Na zimę!

Na zimę —  wybełkotałem, stojąc nieru­
chomy, jakby porażony.

—  Na zimę — powtórzył portjer —  za dw?,. 
trzy miAHiocA t ło  wiedzieć może?

zsunę— powwjrmj1 r - j i "  . —
trzy miesiące... Zresztą, kto wiedzieć może? 
Może przyjechać jutro, a może D'e przyjechać 
.wcale...

Ruszyliśmy z powrotem do domu. Mnie 
°i adały ręce, a Emeryk milczał, jak zaklęty> 
agryzająe wasów i złoszcząc sie na nasza złą

• ręce, a r.meryK muczai, jas. suw'
agryzająe wąsów i złoszcząc się ua naszą 
rviazdę

— Co będziemy robić? — zapytał.

testy na ławach młodeczeskich, drugą ironiczne 
oklaski. Poczcm zabrał głos poseł Romańczuk, 
by oświadczyć, że deklaracja Wachnianina nie 
opiera się na formalnej uchwale klubu ruskiego, 
że nie jest też wyrazem zapatrywań wszystkich 
członków tego klubu, a już najmniej wyrazem 
zapatrywań ogółu, lab chociażby tylko większości 
galicyjskich Rusinów i - Dy fajerwerkiem o czci 
dla woli ludu i ustroju konstytucyjnego wywołać 
burzę oklasków ino.-a na łuwack Młodoozechów. 
Długo nad tą walką zwaśnionych braci zatrzy­
mywać 3ię nie mamy zamiaru, ale skromne jeno 
chcemy pozwolić sobie zapytanie ManJat po­
selski Wachnianina tyle wart, co mandat Ro­
mańczuka, któryż więc z nich przemawia w imię 
niu ogółu, lub chociażby tylko większości gali­
cyjskich Rusinów? Niechaj się ci dwaj uczeni 
w narodzie zastanowią na chwilę, a zaprzestaną 
możo walki, prowadzonej wprawdzie ku uciesze 
i gaudium klaskających spektatorów, ale zara­
zem ku szkodzie i dyshonorowi własnego narodu.

Okrzyk rozpaczy.
List, który poniżej przytaczamy, wręczono 

nam w oryginale rosyjskim. Tłomaczymy go 
dosłownie, gdyż wystawia on, jak! niepotrzeba, 
lepsze świadectwo rządowi moskiewskiemu i jego 
siepaczom. I dzieje się to wszystko przy schył­
ku wieku cywilizacji/ Gazety rosyjskie nie prze­
staję jednak pisać, iż ieh rząd jest najwięcej to- 
leranckim z rządów!

Korymsk (na Syborji) w czerwcu 1893.
Mija już trzy lata od chwili, w której przy­

słano nas do tego zapomnianego i przez Boga 
opuszczonego zakątka, poza granice cywilizacji, 
gdzie nie ma możliwości żyć intelektualnie. Po 
czta przychodzi tu regularnie raz na trzy mie­
siące.

Od dwóch lat już zaniechano zsyłki do Ko- 
łyniska a to z pewędu, iż wynaleziono inne do 
niego podobne miejscowości, w jakie nasza ^ko­
chana ojczyzna" obfituje. Przez ostatnie dwa la­
ta nie przybył tu ani jeden wygnaniec, a obe­
cnie więcej niż trzecia część przymusowych mie­
szkańców Kołymska opuściła ją i udała się bądź 
to do Rosji europejskiej, bądź też do u ięcej za­
ludnionych miejscowości Syberji. Rcczta opuści 
Kołymsk jeszcze w ciągu roku bieżącego * lub 
też z początkiem przyszłego. Tylko my, zesła­
ni na długie lata lub na całe życie, marnieć tu­
taj dalej bodziemy.

W  pi“ rwszych dniach mojego pobytu tutaj 
myślałem, że będzie to zajmnjącem ula moich 
przyjaciół, gdy się będą dowiadywać o szczegól­
nych warunkach życia w Kołymsku, vr które 
nos, garstkę Europejczyków, nagle wtrącono. 
Niezdolni zastosować się do tych warunków, po­
dobni jesteśmy do małej zaRgi cywiTzowanyi h 
podróżników, rozbitych na brzegach GrenRndji, 
którym kazano ni stąd, ni zowąd przeobrazić się 
w Eskimosów. Pisywałem więc, lecz listy moje 
nfe dochodziły nigdy. Pooóż więc było pisać? 
Zaprzestałem, stając się dzień za dniem oboję­
tniejszym na wszystko, co się dokoła mnie 
działo.

Pobyt w Kołymsku niszczy każdego. W y­
daje mi się, że to sen, iż gdzieś na świecie 
istnieją miasta, pełne ludzi cywilizuwanych, że 
gdzieś są kraje, w których wiosna roztapia lody, 
w których, zamiast wiecznie śniegiem pokrytych 
moczarów, widać pola, zbożem porosłe, lasy, 
łąki, ogrody, kraje, w których ludzie karmią 
się chlebem.

A  m y? My mamy przed oczyma wiecznie 
zmarzniętą pustynię, pokrytą małemi wzgórzami, 
porosłymi skarłowaciałą brzeziną, która zaledwie 
ma siłę wydostać się z pod śniegiem pokrytej 
ziemi. Zimna i brudna jurta zaledwie zasługuje 
na miauo jakiegoś schronienia dla człowieka, 
przyzwyczajonego nawet do nędznych chat ro­
syjskiego chłopa. Jako pokarm służyć nam musi 
zgniła ryba, zaledwie na pół wyprawiona altóra. 
Dodajcie do tego samotność i ciszę —  a będzie­
cie mmii wierny obraz naszego życia w Kołym­
sku. Zdaje mi się, że duchy, które, wędrując 
smutnie nad brzegami Acheronu, opłakiwały

utracone życie ziemski?, musiały czuć to, io my 
czujemy tutaj, wlokąc samotne życie nad rzeką 
Koł/mą. Nie mamy celu przed sobą, o przeszło­
ści człowiek myśleć nie chce, na teraźniejszość 
stajemy się nieczuli. Mała tylko liczba z pośród
i.as mmła odwagę rzucić się w spleśniałe błoto 
potrzeb i pragnień miejscowych i ugrząść w niem. 
Ci pożenili się z tuziemkami, zaopatrzyli w wędki 
i sieci, mają liczne rodziny i wolna stają się 
podobnym' do tych, wśród któryćh żyją. W szy­
stkie swoje myśli wytężają w jednym, tylko kie­
runku, aby obronić i zachować własną egzysten­
cjo wobec dzikiej przyrody, która ich 2ewsząd 
otacza.

Latem, jeżeli wogóle tę porę roku u n s 
latem nazwać można, łowimy ryby lub polujemy 
na ptactwo i reny, w zimie zaś udajemy sie do 
tundry walczyć z Cziikesami o skórę i mięso 
renów. (Słowem, żyjemy, jak ludzie pierwotni, 
nie troszcząc cię o nic, dopóki siarczy ży­
wności.

Książka lub gazeta, jeżeli się ja k a  zdarzy , 
rozchwytywaną jest w tajemnicy, gdyż czujne 
oko „kochanego" naszego rządu i tutaj nie daje 
nam spokoju i pilnuje, abyśmy tu bezsilni i bez­
władni, nie uknuli jakiego spisku na życie „ba­
tiuszki" !

Taką jesl więc nasza egzystencja w K o­
łymsku, monotonna i wstrętna dla każdego, 
kto kiedyś znajdował się w innych warunkach 
życia.

Nie wiem, czy wam wiadomo, choć już pi­
sałem o tera, że nasza kolonja powiększyła się 
kilku zesłańcami z Jakucka po tej strasznej 
rzezi, jaką sułdaty i policja urządziła (vśród po­
litycznych przestępców na rozkaz jakuckiego 
gubernatora Diezatkina.

Pełniąc obowiązki gubernatora chciał on so­
bie koniecznie zasłużyć na kresty i pochwały za 
gorliwość w służbie i wymyślił bunt — żołnie­
rze i policja bez najmniejszej przyczyny rzucali 
się na zesłańcaw —  a było ich »ylko 31 — i za­
bijali ich piprostu, jak dzikie zwierzęta. O otro- 
nfb jakiejkolwiek nawet mowy być nie mogło. 
Kogo nie zabito, oddawano pod sąd wojenny — 
sześciu skazano na śmierć przez powieszenie. 
W  pierwszej połowie 1‘pca roku zeszłego wyko­
nano wyrok, a z jaką zwierzęcością pastwiono 
się nad nieszczęśjr.yemi ofiarami, niech posłuży 
fakt następujący.

Pomiędzy skazanymi znajdował się i śmier­
telnie ranny Aleksander II a u s ra a n n. „Spra­
wiedliwości" stać sie musiało, zadość, każe wiec 
gubernator rannego wynieść z łóżkiem pod szu 
bienicę, kat zakłada mu stryczek, pociąga w gó­
rę i biedny Hausmann, porwany z łóżka przez 
sznur, zawisa w powietrzu. Stryczek pęka, ko­
nający pada na ziemię, krew bucha mu ustami, 
gubernator każe ponownie zakładać stryczek i 
operacja nareszcie ślę udaje. Zwierzęta — nie 
ludzie

Korespondencje.
Paryjf 12. marea.

(7t parlamentu — RdhiisjH śledcza pozaparlamentarna dla 
apiaw marynarki. — „Eoole poljteclinique“. — Zajmująca 

statys yka).
Ci, którzy przewidywali, że Godefroy C a- 

j v a i g n a c ,  członek umiarkowanej lewicy, syn 
tego samego Ca\aignaca, który za czasów dru­
giej republiki starał się zagrodzić Ludwikowi 
Napoleonowi drogę do tronu, — sięgnąć kiedyś 
zechce po najwyższą godność republikańską —  
mogą teraz przyznać sobie, że mieli rację. Ca- 
vaignac bowiem, acz dotąd z największą zacho­
wywał się w Palais Bourbon rezerwą, może dla 
tego właśnie, by nie zmarnować amunicji przed 
chwilą stanowczą. — wystąpił z wnioskiem, 

i który zapewni mu wr najszerszych kołach je- 
ozcze większą sympatję, niźli owa pamiętna, 

1 płomienna mowa przeciw korrupcji, z tak po­
wszechnym przyjęta aplauzem. To też wniosek 
Cavaiguaea uważają w kołach poselskich za nie­
zawodną wskazówkę, iż deputowany ów wystąpi 
z kandydaturą do godności prezydenta. Istotnie 
może być pewnym . popularności, kto jak Ca- 
yaignac, żąda nietylko zmniejszenia podatków

najdotuiiwszych, ale jeszcze takiego sukcesy­
wnego ich ukształtowania, by całą siłą zwaliły 
się na klasy zamożne, iblgując natomiast ńu- 
scrae contrilmcnti plebi. Przytem domaga się 
Ca\aignac, aby rząd nie zrobił interesu na tej 
zmianie. Wedle jego obliczeń, opodatkowanie 
nowym systemem przyniosłoby 3o milionów 
p>us; owoż 25 miljonów —  powiada wniosko­
dawca — może rząd zachować na ede państwo­
we, reszty zaś, t. j. 10 mdjonów mech użyje 
dla u>ienia drobnym podatnikom wiejskim i 
miejskim

Że wDwsek Oavaignaca może nasunąć po­
dejrzenie, jakoby captuUo benerolentiae byłe je ­
go celem, zapiz.eczyć niepodobna, z drugiej je ­
dnak strony przyznać wypada, iż czyni on 
zadość żywo odczuwanej potrzebie, gdyż nieza­
można ludność francuska jęczy pod naciskiem 
podatków na cele państwowe i komunalne.

Wielką sensację wywołała także interpelacja 
B a u d r y  d’ A  „ s o n a w sprawie wydanego w 
marcu w r. z , ale niedawno dopiero wprowadzo­
nego w życie dekretu, który władzom świeckim 
zapewnia znaczną kontrolę nad dobrami kościel­
nemu Część episkopatu scharakteryzowała ów 
dekret, jako pogwałcenie praw kościelnych ; część 
znowu, zgodnie z intencjami Watykanu, ubole­
wała wprawdzie nad ponownem uszczupleniem 
praw kościoła, dała jednak wyraz nadziei, iż 
rząd roztropnem zastosowani ?m tej ustawy uchroni 
duchowieństwo od możliwych przykrości Mini­
sterstwo istotnie udzieliło podwładnym swym or­
ganom instrukcji, by z całą oględnością postępo­
wało w sprawach, podpadających pod nową 
ustawę. B a j u d r y  d’ A s  son,  zagorzały, jak za­
wsze nie uspokoił się tem bynajmniej i zażądał, 
aby dekret usunięto. Dzielny bądź co hądź szer­
mierz wandejski, poddał tv swej mowie surowej 
krytyce postępowanie rządu, dostały się przytem 
cięgi, dawnym także sprzymierzeńcom jego t. 
z. ^raUiećs“ t za to, że dali się wziąć na 
lep i słodkie słówKa republikańskich poten­
tatów.

W  odpowiedzi swej minister wyznań i owiaiy 
S p u l l e r  wykazywał, że dotychczas z 48,000 rad­
ców kościelnych we FrauCjl oświadczyło się tylko 
687 przeciw dekretowi, a z 89 francuskich bisku­
pów tylko 25 zaprotestowało, 50 zaleciło wprost 
posłuszeństwo nowej ustawie, reszta zaś w mil­
czeniu zgodziła sie na nią. Minister dodał jeszcze, 
że państwo mtui warować swe prawa i że rząd 
w tym kierunku postępować będzie „z niezłomneni 
umiarkowaniem" Na uwagę zasługuje również 
mowa mrgr. d'HuL?ta, który z uznaniem wyrażał 
się o pojednaw czem urposubieniu „błrryko repu 
blikaninów", a potępiał g wałtowność nieprzejedna­
nych z prawicy. Aby jednak zaznaczyć, żc nie 
hołduje on bezwzględnie rządowi, wniósł mówca 
rezolucję, wyrażającą nadzieję, iż dekre* w przy 
szłości zostanie zniesionym.

Izbu nie uznała tej rezolucji *a sloszną 
i przeszła nad nią na wniosek Spullera do po­
rządku dziennego.

Relacje o spostrzeżeniach, które uczyniła 
pozaparlamentarna komisja śledcza dla spraw 
marynarki w Tulonie, brzmią dofeć sprzecznie, 
Podczas gdy półurzędowo zapewniają, że komisja 
uznała urządzenie i wytrzymałość pancernika 
„Magenta" jako zupełnie zadowalające, twierdzi 
Eclait, że wspomniany pancernik wywarł gjak- 
uajfatalhiejsae wrażenie na członków komisji. 
Komendaut „M agenry i.ii&ł na zapytanie po­
słów Lockroy i Brissona, czy da się osiągnąć 
chyżość 15 węzłów na godzinę, odpowiedzieć: 
„I owszem, aR kosztem kotłów, które niezawo­
dnie wtedy pękną."

Dnia J1. bm. święcono tu, bez wielkich je ­
dnakże uroczystości setną rocznicę założenia 
Ecole poljt: clinirpie. Z  okazji tej uroczystości 
pojawiła się pod przewodnictwem profesora astro- 
nomji Fajka a deputacja, złożona z nauczycieli 
wspomnianej instytucji u prezydenta Carnota, 
który uczęszczał także do Ecole polyfechnique 
(1857), a którego dziadek, Lazare Carnot, zwany 
„organizatorem zwycięstwa", był prawie ojcem 
chrzestnym instytutu. Wręczono przy tej sposo-

I bnuści Carnotowi wytwornie oprawną „Złotą 
księgę", zawierającą dzieje zakładaj a obok tego

Nie wiem!
— Przecież tu ich Czekać nie będziemy ?
—  Sądzę...
Wieczorem dnia tego dopiero ochłonęliśmy 

nieco. Hrabia z Lartą geograficzną w ręku, po 
godz:nnem jej studjowaniu, zaczął.

—  Osoba, jadąca nie do Włoch na Mona- 
chj“um i Weronę, jedzie bezwarunkowo na połn 
dnie, bo inaczej Jechałaby na Kolonję. To jasne, 
jak słońce, proste, jck  dwa a dwa jest cztery. 
Osoba, jadąca na \\ erunq,J a znikająca w W e­
ronie, musiała jechać dalej tylko na Turvn. 
Telegraf więc pcL ląć trzeba do Turynu. Dalej, 
osoba, jadąca z Wiednia la Turyn o tej porze, 
udaje się tylko na południe i prawdopodobnie 
do miejscowości, jak Niceja, Monte Carlo, Pau
i wiele innych. Tam więc pchnąć potrzeba 
depesze.

Tu Emeryk wytał, oczy mu zabłysły no­
wym zapasem encrgji i dalej ciągnął.

—  Ja mam tu dużo stosunków, które mi się 
właśnie teraz przydać mogą Dziś juz noc... za- 
późno! ale jutro, ja  urogą urzędową potrafię 
w ciągu dm kilku dowiedzieć się, gdzie zatrzy- 
rna się , ani Irma.

Czyż być może?
T" Znam i przyjaźnij się z szefem tajnego 

Wydziału włoskiej policji.
Powoli znów wstępowała w nas otucha i po­

woli odżywiały sij we mnie uczucia, dające mi 
siłę i wolę ścigania Janka i Trmy, a w Eme­
ryku wzrastała namiętność do tego pierwszy raz 
uprawianego sportu.

To musi być zabawne, — mówił —  być 
ajentem policyjnym. W  człowieku budzą się 
uczucia, których nie przypuszi zał w sobie. Ja 
sij palę do tego odnalezienia Irmy...

Na drngi dzień wybiegi rano i nie wrócił, 
aż wieczór, zmęczony, ale w doskonałym hu­
morze.

— Mój W łoch — zawołał —  okazał się 
uprzejmym człowiekiem, jak rzadko. W  tej 
chwili już we wszystkich możliwych miejscowo- 
ściach północnych Włoch, południowej Francji 
i północnej nawet Hiszpanji, śledzeni s ą  Janek 
i Jrma, jak jacy przestępcy polityczni.

I  szczęśliwiony zagadnąłem.
— Jakże um otyowałeś twoje dziwaczne

życzenie?
Hrabia się zaśmiał.
—  Powiedziałem, że Janek jest junkrem ce­

sarskim, wezwanym do Petersburga, to jeJro. 
a drugi i, że ostateczny termin w procesie jego 
z rzi em nota bene upływa za kdk« tygodni... 
Ręczę ci, że za dwa Jni będziemy najdcli ładniej 
poinformowani.

Czekaliśmy więc, a nie j amiętam- by mi 
dnie kiedy w życin dłużej, niz wtedy w Floren­
cji) płynęły.

To też, doprowadzeni do stanu bajecznego 
rozdrażnienia, wyglądaliśmy odpowiedzi od na­
czelnika tajnej policji, nic zaniedbując przytem 
żadnej sposobności zasiągnięcia języka.

Emeryk obiegał całe miasto. Mając bowiem 
więcej odemnie znajomych, sądził, że spotka ko­
goś, eo mógł być w korespondencji, lub bliższych 
sto&unkuch z lrmą.

Jodnem słowem, nie zaniedbaliśmy niczego. 
Ody idziwszy 'wszystkie domy, w których bj'wała 
pani Mazarani, zaszliśmy i do sklepów, w któ­
rych brała towary, w przypuszczeniu, żc ta ele­
gantka mogła sobie była gdzie co kazać wysłać. 

N ic ! wszędiiie c. n ic! WowM®1® odpywia-*» .. • • • i  Iwmin »̂n7.1PTllA*Juc 1 lilL i »» Ł .
dano, iż nic nie wiedzą o pani Jrrnie. Crdzis nie 
gdzie tylko informowano to umie, io Emeryka, 
że wyjechała do Polski.

Cała nadzieja spoczywała w znajomym Eme­
ryka która nam cędźwrń donosIŁ ii jeszcze od­
powiedzi nie nadeszły od jege ajentów.

»• . J_Ińninpn ron fi nnil enn

XIII.
T_a minęło dni kilka.
Nie ma może przj krzejszego uczucia i bar­

dziej trawiącego organizm ludzki, niż oczekiwa­
nie czegoś upragnionego, a nie cierpiącego zwłoki.

icu*a    w -  —
Piątego dnia dopiero rano oddano hrabiemu 

list, pochodzący od niego.
Serce mi silniej zabiło, ale i tym raz^m 

zwodniczo.
Włoch pisał:
, Mimo najszczerszych chęci i prawdziwych 

wysJków, nie mogę panu nic pewnego donieść. 
Odpowied/i telegraficzne i listowne zewsz.-.l już 
nadeszły i wszystkie zgodnie twierdzą, iż poszu 
kiwanych osób w trzydziestu coś przypuszczal­
nych miejscowościach nie ma i nie było. Jedna 
relacja donosi, iż na dworcu kolejowym w Tulu-

spis wszystkich znakomitych mężów, którzy z 
niego wyszli. W Ecole polytcclaiique odbyło dotąd 
studja ogółem 16.000 młodzieńców. Około 7000 
z tej liczby żyje dotąd. Zamierzają oni w maju 
br. wespół z dzisiejszymi elewami uczcić uro­
czyście bankietem, mowami, koncertem i Laiem 
w Trocadeio pamięć założenia instytutu. Prezy- 
dować zebraniu ma sam Carnot. Moneta pamią­
tkowa, która rozdawana będzie uczestnikom, 
jest iuź gotowa.

ż a k ła j powołano do życia d. 4i. marca 
1794 jako Ecole cerJralf den traveaux p.ttfice, 
którą to nazwę w rok później zmieniono na Eco­
le polytechnią te. Wedle organizacji z r. 1796 
miała ona być kursem przygotowawczym do 
wyższych nauk z zakresu fizyki i matematyki. 
W r. 1799 nadał Napoleon I. tej szkole osooną 
ustawą obowiązujący jeszcze dzisiaj regulamin. 
Republikański dneh, panujący w niej upornie, 
omal nie zachwiał posadami szkoły. Dopiero po 
bitwie pod Austerlitz przeszła i ona pod zwy­
cięski sztandar cesarza, aby w r. 1811 ponownie 
frondować. Za czasów restauracji stawał insty­
tut n’emal zawsze po stronie opozycji, a nie le­
piej zachował się wobec Napoleona l i i .  Zawie 
szona skutkiem wojny w swej działalności, wskrze­
szoną została szkoła d. 4. stycznia 1871 w Bor- 
deaax, a d. 16. marca tegoż roku wróciła do Pa­
ryża. Za czasów komuny trzymała się rządu i 
pomaszerowała przy odgłocie bębnów razem z 
wojskiem regularnem na Wersal. Przeniesiono ją 
ieszcze do Tours, a po stłumieniu komuny osa­
dzono po raz trzeci w Paryżu, skąd jej chyba 
nic juz tak prędko nie wypędzi.

Na zakończenie godzi się już poświęcić dro­
bną bodaj wzmiankę wysoce zajmującej statysty­
ce, aką sporządziła prefektaia pjlicji. Wedle 
niej anarclij* zyskuje najwięcej adeptów z tych 
zawodów, do których kultywowania wystarcza 
mały tylko zapas sił fizycznych. Na 500 anar­
chistów znanych policji paryskiej, było : 25 ze- 
cerów, 3 korektorów, 17 krawców, 16 szewców, 
15 stolarzy, 12 fryzjerów, 15 mechaników, 10 
murarzy, 20 robotników prowjantowyeh, 10 dzien­
nikarzy, 1 architekt 1 b. huissirr, 1 bankier, 3 
kramarzy, 1 poeta liryczny, l  kmIV)er giełdowy, 
1 ajent asekuracyjny itd. L. S.
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Z połudnjewych rai* Słowiańszczyzny.
II.

O ile Słoweńcom pod względem materjal- 
nym powodzi się wcale dobrze, o tyle ich poczu­
cie nr,rodowe, z biegiem czasd i skutkiem wie­
lostronnego ciśnienia antinarodowego, zatraca się 
powoli. Wśród różnorodnych, wpływających tn 
njemrte czynników, za najważniejszy uważam, 
że mała jeno część ich, wj kształciwozy się po­
zostaje nadał Słoweńcami, brak im zatem inteli­
gencji i intelektualnie rozwiniętych przodowni­
ków. Całe mieszczaństwo, więktzy przemysł i 
handel, tudzież ąupiećtwo spoczywają w rękach 
Włochów; w kościele prowincjonalnym w połowie 
język włoski w miejskim wyłączny, szkoła ludo 
wa na poty włoska, w klasach średnich niemie­
cka i włoska —  uniwersytetu nie ma wcale. 
Gorycja, Gradyska i Tryest tworzą sejm, którego 
siedzibą jest włosko-niemifccki Tryest, gdzie się 
centralizuje wreszcie cała maszynerja państwo­
wa i autonomiczna, wszystkie wyższe nrzędy, 
d/kasterje i uniwersytet. Stąd też pochodzi, że 
Słoweniec tutejszy, uprawiający w przeważnej 
części owoce i jarzyny i zniewolony, celem zby­
tu swego produktu, do nieustanny cli z miastem 
stosunków, przy Uuza się w końcu po włoska, zaś 
dorobiwszy sie i otwierając sobie jakieś przedsię­
biorstwo w Gorycji staje się Włochem skończo­
nym. Podczas, kiedy u nas taki osobnik w po­
dobnym wypadku stałby się tylko z Jaśka pa­
nem Janem Godziną, (albo z ruskiego Hodyną), 
to tutaj czytać można szyld dorobkiewicza Sło­
weńca : „Giovantii Godina!" A kiedy nasz pan 
Godzina wychowałby swoje pokolenie w narodo­
wości własnej, ku czemu dostarcza mu olLrzyu.ią 
pomoc kościół i szkoła — to dzieci tutejszego 
pana Giovanniego przejiadly z kretesem dla swe­
go narodu. Jeżeli bowiem przebyły szczęśliwie 
wiosko niciuieckij[Rubikon szkól średnich, zaż w

zie w nocy z dn a 3. na 4. bm. widziano negra 
Widok jednak w tem mieście murzynów, przy 
by wających z Marsylji, Barcelony i innych por 
tów, nie należy do rzadkości, na ktćrychby co 
kolwiek polegać można. Łączę e tc ..."

Emeryk zbladł, a ja  pewnie jeszcze więcei 
Kilka god/in pozostawaliśmy w stanie zupełni 
prostracji. Hrabia wreszcie odezwał s ię :

— Jużem głnpi na to wszystko. Łatwo by 
może, iż goniliśmy jakiego innego murzym . '

—  Być może... J

newiwnT^lrJrn11̂ ’ Pracujący z wytężeniem v 
trafi* na ‘M * ’ .zawsze kończy na tem, iż na
AIa on rl ulHj itCft £° doprowadzić do kłębki
i.i mwna, że najprostsza kombinacja zwv

^0 na samym ostatku uderza.
Najspokojniej zapytałem przyjaciela:

Nie widziałeś przypadkiem Torlonbego
J meryk uż podskoczył.

. Boże wielki! —  zawołał — jacyż nr 
niedołężni! Toż Torloni jeśli nie wie, wiedziei 
będzie.

Podskoczyłem dopiero i ja.
—  Jestże we Florencji ?
—  Nie wiem, nie spotkałem go, ale matki 

/ego tn mieszka. Tu mają swój pałac, tu sie
'aibe ! mówił prędko. — Zbieraj się i chodźm 

do pałacu Torloni’ch.

$

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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dalszym ciągu nda im sią ukończyć uniwersytet 
w Tryeście, Gracu luh Wiedniu— to wówczas — 
chociażby nawet do zajęć przemysłowo-handlo- 
wyoh, powracająz ideałem marzeń, aby jak naj­

prędzej zostać panem Stunde, względnie von 
Stunde, gwoli domowemu zwyczajowi obecnej go- 
ryckiej arystokracji.

Czasopiśmiennictwo perjodyczne reprezentują 
tutaj dwa dzienniki słoweńskie, jeden wioski 
i gazetka w języku łacińskim, poświęcona wy 
łącznie sprawom kościoła. Dzienniki słoweńskie 
są : 1. Soeza, nazwa od rzeki, przechrzczonej na 
Isonzo; wychodzi raz na tydzień z dodatkiem 
miesięcznym „Gospodatski list". 2. S'ngu. co 
oznacza w naszym języku zgodę, wycliodzi dwa 
razy w miesiącu, również z dodatkiem miesię­
cznym, poświęconym wyłącznie gospodarstwu t. 
z. Uoriski Yestnik. Motto tej gazety jest: „Sioga 
jaczi —  nasloga llaczi, torcj slo.iinw se!u ale to 
tylko w teorji, w rzeczywistości bowiem gazety 
te prowadzą ze sobą ustawiczną wojnę, a wydr 
wcami i redaktorami obudwu są właściciele 
dwóch odrębnych drukarń.

Lud, względnie tutejsza klasa małomie- 
szezańska lubi się także bawić, aokresem zaba­
wowym ject przeważnie karnawał. Obok licznych 
maskarad z tańcami, odbywających się w urzą­
dzonych ku temu szynkowniach, dniem kulmina- 
cyjnym zabawy, w calem tego słowa znaczeniu 
publicznej, jest ostatni wtorek. W  dniu tym od­
bywa się rodzaj maskarady na najgłówniejszych 
ulicach miasta i t. z. jńaza grandę (wielkim pla­
cu;. Oryginalna zabawa ta, nosząca na sobie ce­
chę odrębności i styl pośledniejszy, patronizowa- 
ną jest przez Municipio (tj. magistrat).

Już o godzinie 3. po południu ściągają do 
wnętrza miasta liczne wozy, udekorowaue ziele 
mą, a ciągnione przez konie lub osły, z upstrzo- 
nemi w różnokolorowe k. kardy grzywami i ogo 
nami. Na wozach mieszczą się weseli Gorycjanie 
umaskowani i poprzebierani w różne emblemata 
zwierzęce, lub wprost za takowe, jak za nie­
dźwiedzie, cielęta i bezrogi. Stowarzyszeniom, 
grającym lub śpiewającym, użycza Municipio na 
ten dzień przestronrych wozów, służących zwy­
czajnie do wywożenia śmiecia i nieczystości 
miejskich, które teraz przebrano w zieleń, kwiaty 
lub papierowe dekoracje. Wszystko, co żyje, ma 
wstęp wolny, wszystko się maskuje, a komu na 
to nie wystarcza, a chce intrygować, to czerm 
sobie twarz węglem lub obiela mąką, by tylko 
w dniu, ku temu przeznaczonym, brać udział 
w zabawie; wszystko też jest lub stara się być 
w najlepszym humorze, a przebieranie dopu 
szczalnej, zwyczajnej miary alkoholu jest przez 
policję i silnie skon sygnowane władze bezpie­
czeństwa z pobłażliwością tolerowane Huk, 
krzyk, czyli śpiew, bębnienie i trąbienie, czyli 
muzyka, zapełnia i rozdziera powietrze nawet 
w improwizowanej sali pod gołem niebem, bo 
tak chce odwieczny zwyczaj i dziaiejsi jego 
przedstawiciele. Tu jeden obyw atel zgromadzi­
wszy kilkaset pomarańcz w swoim wehikule, 
rozrzuca takowe pomiędzy zbitą masę gawiedzi, 
rozbijającą sobie głcwy, celem ich złowienia; 
drugi jego soeius siedzi na koźle już od razu 
z podniesionym do góry kijem i w chwili, gdy 
najbliżej stojący amator pomarańcz, nadprogra­
mowo wepchnie rękę do wozu, spuszcza ten kij 
mu na łapę z forsą, która go zniewala z nie­
zwykłym pospiechem, mnsto pomarańczy, po­
nieść do ust rękę zsiniałą. Tam znowu podobne, 
praktyczne nauczanie < go przykazania, mjce- 
nuje inny obywatel z kiełbasami, który ustroił 
swój wymięty cylinder w około, tudzież całe 
ubranie i końskie ogony temi specjałami kunsztu 
masarskiego. Huczne kaskady śmiechu i wrzaski 
zadowolenia wybuchają bez przerwy i są całą 
nagrodą dla j imyałowych aktorów tych humo­
resek ulicznych. Jest i intryga, względnie intry­
gowanie, objawiane również ciskaniem drobnych 
kuleczek wielkości śrutu, o wyglądzie bombon- 
ków. Wzajemne ciskanie to jest tak rozpowsze­
chnione, że począwszy od dorywczych amatorów 
pomarańcz, az do osób „z  iteligencji", wszyBtko 
ciska na siebie —  ku najzupełniejszemu zado­
woleniu stron obu. Po wszystkich kieszer iach
pełno u wszystkich tych gradeczek, któremi
się rzuca na osobę upatrzony pełnemi garściami, 
co ona za rodzaj odznaczenia przyimuje. Jest 
to coś w guście naszego: „znam cię, maseczko !u

(C. d. n.). Kaz. Micha kieski.

Gal. To w. gospodarskie.
Lwów 16. marca

[ni.) XXI X.  walne zgroinad ''nie rady ogól- 
nej gal. Tow. gospodarskiego rozpoczęło się dziś
0 godzinie. 1 I. rano w sali ratuszowej. Obrady 
zagaił prezes ks. Sapieha podnosząc, iż Towa­
rzystwo postępuje ciągle naprzód, zyskując sobie 
najwyższe uznanie tak władz autoiiomiczuyeh, 
jak i rządowych. Wysoki Sejm przy każdej wa­
żniejszej sprawie, dotyczącej rolnictwa, wzywał 
Wydział krajowy bądź do współdziałania z Tow., 
bądź do porozumienia się z komitetem.

To jest najlepszym dowodem, że Towarzy­
stwo ma rację bytu i szkoda byłaby, gdyby je 
chciano czcmś iunein zastąpić.

Kończąc swoje przemówienie, wezwał ksią­
żę prezes delegatów do uczczenia przez powsta 
nic pamięci zmarłych a zasłużonych czło ków 
Tow. śp. Adama ks. L u b o m i r s k i e g o  i L i t  
t i c h a.

Następnie nowy sekretarz p. Feliks S k r o -  
c h o w s k i  udeptał spis delegatów, mianowa­
nych przez Towarzystwa bratnie. Tow. rołuicze 
dla K„ryntji i salebuigskic reprezentuje ks. Adam 
Sapieha, goryckie lir. Stan. Stadnicki, opawskie 
p. Piotr Gross, wiedeńskie p. Jan Brcuer, sty­
ryjskie i kroacko slaw. p. Feliks rtkrochowski, 
krakowskie lir. Andrzej Potocki, dr. Juljusz Leo
1 Stan. Jędrzejowicz, Tow. leśne Jerzy hr. Bor­
kowski, Antoni Góralczyk i Romuald Makare­
wicz, Kółka rolnicze Tymoteusz Mandybur.

Rząd reprezentował radca namiestnictwa p. 
Juljusz Kleeberg.

Z porządku dziennego nastąpiło sprawozda­
nie z czynności komitetu za rok 1893 (podaliś 
my je w streszczeniu w onegdajszym numerze 
Dziennika *> ' i. Przyjęto je do wiadomości bez 
dyskusji.

W  dalszym ciągu referent komitetu, p. Ony­
szkiewicz Mieczysław, przedstawił sprawę zawar­
cia przez Anstro-Węgry konwersji handlowej 
z Kumunją i Rosją i będącego z r.ią w związku 
obniżenia ceł zbożowych. P. Onyszkiewicz wy­
kazał, że obniżenie ceł i otwarcie granicy rosyj 
skicj i rumuńskiej dla bydła, byłoby dla Gali­
cji ogromną klęską. Tak też zapatrywał się na 
to komitet i broniąc interesów rolnictwa krajo­
wego, wniósł do Koła polskiego, tudzież do mini­
sterstwa handlu i skarbu, petycję z prośbą

o ochronę Galicji przed grożącem jej niebezpie­
czeństwem.

P. Włodzimierz G n i e w o s z ,  poseł do ra­
dy państwa, zapewnił, że Koło polskie bardzo 
gorąco zajęło się tą sprawą, na którą zapatraje 
się zupełnie tak samo, jak komitet. Koło po­
wzięło już nawet szereg uchwał, ale te muszą 
pozostać jeszcze w tajemnicy, to tylko może po­
wiedzieć, że minister dał Kołu polskiemu uspo­
kajające zapewnienie, iż Galicja na tych trakta­
tach nic nie ucie.’pi.

Po tern przemówieniu p. Onyszkiewicz od­
czytał pismo wiceprezesa Koła mlskiego do ks. 
Adama Sapiehy, w którem p. Zaleski zapewnia, 
że Koło polskie niczego nie zaniedba, aby tę spra­
wę załatwić jak najpomyślniej dla kraju.

Po tych wyjaśnieniach hr. Stanisław Dz i e -  
d u s z y e k i  postawił wniosek, ażeby zgroma­
dzenie poparło petycję komitetu, a nadto wyra­
ziło przez powstanie podziękowanie Kołu polskie­
mu za energiczną obronę interesów rolników.

Sprawozdanie z czynności oddziałów' przed­
stawił p. Onyszkiewicz, który podniósł, że naj­
lepsze porównanie rezultatów pracy oddziałów 
będzie możn i sobie zestawić na wystawie kra­
jowej. J to sprawozdanie przyjęto do wiado­
mości bez dyskusji, poczem referent profesor dr. 
Tadeusz Piłat przedstawił bardzo obszernie na­
stępujące umotywowane wnioski komitetu w 
sprawie posiadłości' rentowych i przymusowych 
stowarzyszeń rolniczych:

L J ada ogólna nznąje, że organizacja p -zy- 
musowych stowarzyszeń zawodowych rolników, 
którą projekt rządowy zamierza wprowadzić, nie 
odpowiada stosunkom naszego kraju i nie by­
łaby w stanie spełnić zadań, jakm jej ten pro­
jekt przydziela. Rada ogólna uznając potrzebę 
wzmocnienia zawodowej organizacji rolnictwa, 
sąazi, że organizacja ta w dzisiejszyrch stosun­
kach powinna polegać na dobrowolnym udziale 
rolników i nie wykluczać współpracownictws 
osób, nie należących do zawodu rolniczego.

2. Rada ogólna uznając myśl posiadłości ren­
towych za pożyteczną dla pożądanej w wielu 
okolicach kraju parcelacji i dla tworzenia śre- 
anięj własności ziemskiej, uraża, że instytucja 
posiadłości rentowych powinnaby raczej opierać 
się na odpowiedniej organizacji bankowej, a nie 
na krajowych stowarzyszeniach rolników'.

Rada ogólna oświadcza, że przemiana w ia- 
sności rolniczej w dożywotnie dzierżenie, zale­
żne w sweni trwaniu i możności przeniesienia 
na spadkobierców od uznania władzy nadzor­
czej, nie odpowiada wymaganiom zdrowej poli­
tyki ekonomicznej i społecznej.

•>. Rada ogólna uprasza prezydjum komitetu, 
udać sic do Wydziału krajowego z przedstawie- 
n rm, że zasiagnięcie opinji fachowej w sprawie 
włości rentowych w myśl uchwały Sejmu, którą 
Wydziałowi zbadanie tej sprawy poleconG, może 
nieodpowiedniej być przeprowadzonem przez 
zwołanie ankiety, złożonej z delegatów instytu- 
eyj i korporacyj, zajmujących się interesami roi 
nietwa i kredytu hipotecznego.

Referent wniósł, ażeby delegaci przeprowa­
dzali dyskusję tylko nad pierwszym wnioskiem, 
a daLze wnioski traktowane będą na posiedzeniu 
poufnem.

P. G n i e w o s z  W ł. oświadczył się za po 
wstrzymaniem się na razie od wypowiedzenia 
stanowczego zdania w tej sprawie; z tego po­
wodu przemawiał przeciw wnioskowi komitetu.

Zdaniem p. C i e l e c k i  ego ,pro je łtt minuturj 
jest niebezpieczny, gdyż cały kraj oddanyby zo­
stał pod kuratelę ministra. VV ten sposób zosta­
łaby zachwianą organizacja towarzystw gospo­
darczych. Mówca obawia się socjalizmu państwo­
wego, wywłaszczenia przez stow. rolne. To też 
p. Cielecki oświadcza się za wnioskiem komitetu.

P. P o t w o r o w s k i  wniósł odrzucenie pro­
jektu rządowego en lloc, a również dr. Biliński 
przemawiał przeciw projektowi rainisterjalnemu

P. J a b t o n o w s k i  nie chciałby już dziś 
dorywczo potępić projektu ministerjalnego i ra­
dził postarać się o przerobienie go na inny, w 
ten sposób zmodyfikowany, abyj był pożyteczny 
dla kraju. Mówca wierzy, że przy dzisiejszej 
konstelacji parlamentarnej modyfikacja taka jest 
możliwą.

P. M o r a w s k i  uważa organizację, propo­
nowaną przes ministerstwo, nielyiko za szkodliwą, 
ale nawet za zgubna dla Galicji.

P. P a j g e r t  zgadza się z p. Gniewoszem, 
radzi uchwalę odroczyć, a ewentualnie dla tej 
sprawy zwołać nadzwyczajne w'alne zgroma­
dzenie.

P. G n i e w o s z  wystąpił w obronie ministra 
rolnictwa, który nie jest socjalistą, ale konser­
watystą. Minister jest przekonany, że tem wy­
rządzi największą usługę rolnictwu, a żywioły 
apatyczne clicc zmusić do ODrony swych .ntere- 
sów. Miuister liczy na poparcie Polaków, to też 
nic byłoby dobrem, wszystko z góry odrzucić. 
Naprzód trzeba rzecz dokładnie zbadać, a do­
piero wydać stanowczy sąd.

Po wyczerpaniu dyskusji, przemówił ks. 
Adam S a p i e h a  i zaprotestował przeciw temu ja- 
kobyfia dzisiejszem zebraniu podnoszono jakiekol­
wiek zarzuty przeciw ministrowi hr. Falkehay- 
nowi, htóry otacza! naszych rolników zawsze 
najżyczliwszą opieką.

Następnie przystąpiono do głosowania.
Pierwszy wniosek komitetu uchwalono ogro­

mu.' większością.
Po załatwieniu tej sprawy, nastąpił zajmu­

jący wykład pp Pomorskiego i dra Szyszyłowi- 
cza, profesorów szkoły dublańskiej. o pożyte­
czności stucyj doświadczalnych dla praktycznych 
rolników.

Na tem o godz. 3. po pofuduiu zamknięto 
posiedzenie.

O godz. 4 po południu odbyło się posiedze­
nie poufne w sprawie założenia cukrowni, zaś 
o godz. 6. drugie posiedzenie poufne.

Następne posiedzenie jawne o godzinie 10. 
rano w sobotę.

Wystawa krajowa.
Dalsze robotij.

•Łaskawe wielce słońce przyświeca stale, stąd też 
i dalsze roboty postępują żywo.

Z dnia na dzień wyrósł pawilon dyrekcji poczt 
i telegrafów. Ma on też < bjąć retrospektywną wystawę 
pocztową. Obszerna weranda pomieści długi szereg 
wozów i wózków.

Szkolnictwo, projektowane przez dyrektora Gor- 
golewskiego, jest prawie na ukończeniu. Pawilon środ­
kowy, wyniesiony sumptem p. namiestnika, gotów. 
Zwieziono doń już nawet gustowne gabloty, tak. iż 
dział ten będzie mógł pierwszy otworzyć swoje po­
dwoje.

Produkcja dóbr pomorzańskich hr. Potockiego 
pomieści się w pawilonie o stylu gotyckim. Budowla 
w połowie z mani, w połowie drewniana. Planował 
p. Cyoulski. Fundamenty zarysowały się wyraźnie.

Pawilony: sanitarny, kotłownia i ministerstwa 
rolnictwa dźwigają się pospiesznie. Pawilon minister­
stwa skarbu zapowiada się efektownie. Zamknie on, 
jak wiadomo, produkcję górniczą i tabaesną Galicji.

Przystąpiono do ostatecznego wykończenia pra­
wdziwego cacka naszej wystawy —  pawilonu rolni­
ctwa —  pomysłu p. Dobrowolskiego. Leśniutwo i ło­
wiectwo dominują rozmiarami. Stary, 150-letni cis, 
jakiego nie masz i w słynnych ogrodach wersabkich, 
przesadzony do wnętrza łowiectwa, trzyma się stosun­
kowo pomyślnie. Pp. G rodeł i bar. Popper nie ustają 
w pracy około sufich budowli.

Plan na boisko rzucił architekt p. Mmasowicz. 
Połączone ono będzie z wieżą strażacką i wspinalnią. 
Termin ukończenia budewy: 1. czerwca; trybun bo­
wiem i areny potrzebować może dyrekcja wystawy 
wcześniej w różnych celach.

Najpóźniej rozpoczęty polsko-amerykański pawilon 
stanie pod flagami w oznaczonym uzasic.

Lwia część robót przypadła teraz inspektorowi 
ogrodnictwa miejskiego p. Rćt.ringowi. Zadołował on 
już kilkaset większych drzew na placu. Gazony i tra­
wniki są już wyznaczone, poczem przyjdzie kolej na 
dekorację roślinami egzotyeznemi.

Energja, z jaką prowadzą roboty ziemne naczelny 
inżynier wystawy hr Łubieński i drogowe dyrektor 
Hochberger, pozwala, spodziewać się najlepszych re­
zultatów.

** *
P r e z y d j u m  kwmi t e t u w i e l k o p o l s k i e ­

go naszej wrstawy otrzymało następujące pismo: 
„Do komitetn, obsyłającego wystawę krajową —  na 
ręce dra Kusztelana. Poznań, d. 9. marca 1894. Na 
podanie WPana, wystosowane dnia 24. marca 1893 
do p. ministra finansów, donosimy z polecenia tutej­
szego dyrektora prowincjonalnego, iż tenże zezwolił, 
aby wszystkie te przedmioty, które poonodzą z pro­
wincji Poznańskiej, a które z miejscowości z siedzibą 
urzędów celnych wyekspcdjowane zostaną do Lwowa 
na wystawę krajową i wyjdą z obrębu granic cła 
niemieckiego, wolne były od cła i to o tyle, o ile 
taaowe na mocy specjalnej deklaracji rewizji, piśmien­
nego wykazu, lub przyłożenia plomby, albo pieczęci, 
wysiane będą i pod względem identyczności tychże 
przy powrocie żadnych nie przedstawią wątpliwości. 
—  Królewski główny urząd celny. Grundwald, Roter- 
mund. Kramer.

Ur z ą d z a n i e  i i n s t a l a c j ę  d z i a ł u  ro l ­
n i c z e g o  wzięło na siebie galicyjskie Tow»rzystwo 
gospodarskie, co pozwala mieć nadzieję, iż rzecz cała 
stanie na wysokości zadania.

P. Ro t t e r ,  prezes komitetu lokalnego krako­
wskiego, nadesłał nową listę ogłoszeń wystawców 
z Krakowa.

S t o w a r z y s z e n i e  k o ł o m y j s k i e  ,,pr ac y  
k o b i e tu zapowiedziano swój współudział w wysta­
wie. Jest to jedno z tych trzech towarzystw (Lwów, 
Stanisławów, Kołomyja), które wielkie oddają usługi 
społeczeństwu naszemu, otwierając kobiecie Dowe drugi 
i środki zarobkowania. O ile z wniesionych deklara- 
eyj sądzić można — wystawa kołomyjska będzie 
okazałą.

Chata zak o pa ńs ka ,  prócz sprzętów góral­
skich, służyć też będzie na pomieszczenia okazów ze 
zbiorow prywatnych, oraz z mnzeum imienia dra 
Chałubińskiego.

K w e s t j a  mu z y k  na placu wystawowym zo- 
jtnła jnż rozwiązany Dyrekcja, wystawy zawarła z 
delegowanym w ty m phłko r̂iflŁTeli. Thbss.Ih 
umowę co do codziennych produkcyj pełnej orkiestry 
wojskowej na wzgórzu stryjskiem. Nadto przygrywać 
będzie kapela „Harmonji".

K R O N IK A
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjus? iwowsM.
S o b o t a  17. maica.
Teatr hr. Skarbka: „Młyn djabelaki", melo­

dramat czarodziejskc-komiczny ze śpiewami w 5 akt. 
Józefa Damsago. Pierwszy występ Sabińci Zielińskiej 
z Warszawy. Początek o godz. 7. wieczorem.

Nekrolcgja. Laureano Cal deron,  znakomity 
chemik hiszpański, zmarł temi dr.iami w Madrycie. 
Dzieła jego wychodziły także po francusku i po hi­
szpańsku. Ostatnie, nieskończone jeszcze dzieło Calde­
rona, traktuje o mnterjałtich wybuchowycli-

Kalenaurz. Sobota (17.): Gertrudy P. Wschód 
słońca o godzinie 6 minut 18, zachód o godzinm 6.

Kal end,  m y ś l i w s k i .  Woluo polować na 
lisy, cietrzewie, gfuszee, dropie, pardwy, sionki, 
ptactwo wodDfc i błotne w ogólności.

Kal end,  rybackj i .  Przez cały marzec nie 
wolno łowić raka samca i samicy, zaś od 16. boleni, 
lipieni i głowacic. Ryby złowione muszą mieć prze­
pisaną miarę. W dnie słoneczne przy łagodniejszej 
temperaturze między godziną 9. a 10. z rana i 2. a
3. po południu można łapać na wędkę.: pstrągi, ło­
sosie, karpie, płotki, czerwonki i babki.

Nominacja. P. Wincenty Łoś,  docent uniwer­
sytetu petersburgskiego, został mianowany nauczy­
cielem historji rosyjskiej w akaderaji duchownej ka­
tolickiej w Petersburgu.

Z armji I-szy bataljou strzelców przychodzi z 
Tamowa do Przemyśla; 9. pułk piechoty (stiyjski) 
z trzema batalionami z Jarosławia i Radymna do 
Przemyśla; a 10. pułk piechoty (przemyski) z Prze­
myśla do Jarosławia i Radymna; 40. pułk piechoty 
(rzeszowski) z Rzeszowa i Dębicy z trzema bataijo- 
nami do Jarosławia; a 90. pułk piechoty z Jarosła­
wia i Lipowicy (fort) dwa bataljony do Rzeszowa, a 
jeden do Dębicy, —  Pnłk 6. ułanów, załogujący w 
Przemyślu do Jarosławia, Przeworska i Żukowa; a
4, pułk ułanów z Jarosławia do Przemyśla, Radymna 
i Krakowca. —  Wszystkie te zmiany z wyjątkiem 4. 
bataljonu strzelców, który będzie odbywał manewry 
z 10. korpusem, nastąpić mają po manewrach.

Wiadomości dyecezjalne. G-r. kat dyecezja sta­
nisławowska : Kanoniczną instytucję otrzymali księża; 
Nestor Soniewicki na Iwanie puste, Lu Szlemkic- j 
wicz na Snowidów, Włodzimierz Lewicki na Twsni- i 
kówkę, Julian Bożankowsfci na Mołodmtyn i Mik 
Smalko na Brustury.

Wskutek licznych iyczeA publiczności, zarzą- j 
dzone zupełne zamknięcie placu wystawy zmienia się 
o tyle, że jedynie wstęp do wnętrza pawilonów bez- ; 
warunkowo zabronionym zostaje, wstęp zaś na plu<; 
wystawy dozwolony będzie do końca kwietnia r b. 
za opłatą po 25 ct. od osoby w dnie robocze, zaś . 
po 10 cnt. w święta i niedziele. Wydane karty , 
wstępu (niebieskie) pozostają również w swojej mocy 
do końca kwietnia. Marehieicki, dyrektor wystawy.

Z uniwei Sytetu. P. Włodzimierz Roman dw.fim 
L e w i c k i ,  rodem ze Sanoka w Galicji otrzymał na 
uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

A Więc Cym... Nie zabieraliśmy dotychczas 
głosu w sprawie cyrku, ażeby nie posądzono nas, że 
rtaramy się mu przeszkodzić w „interesie dyrekcji 
teatru" —  dziś jednak, po uchwale rady miejskiej 
sądzimy, że wolno nam wypowiedzieć słów kiika 
a propos tej uchwały..

Pojmujemy to, że są zwolennicy cyrku, pojmu­
jemy, że instytucja ta ma gorących wielbicieli, py 
tamy jednak, czy nie powinny były tego uwielbienia 
zrównoważyć poważne względy miejsca i czasu? Co 
do miejsca, to jest ono najniefortunniej wybrane: 
plac Franciszkański leży przedewszystkiem vis a vis 
kościoła. Czy tc wpłynie korzystnie na uczucie reli­
gijne i moralDe szerokich warstw ludności, gdy równo 
cześnie z nabożeństwem w kościele, odbywać się będą 
próby w cyrku —  gdy głos organów i śpiew ko­
ścielny mieszać się będzie z hałaśliwą muzyką i 
krzykami skaczących „artystów11 i „artystek" V ’

Wprawdzie odpowiedzieć mógłby kto, że próby 
nie będą odbywać się w czasie nabożeństwa. Owoż 
z góry odpowiadamy że w to nie wierzymy i je 
steśmy pewni, że próby w czasu nabożeństwa odby­
wać się będą i będą demoralizowały tę gawiedź, 
która zawsze otacza buaę cyrkową, zwabiona odgło­
sem muzyki.

Z drugiej strony miejsce to wybrane jest naj- 
niefertunniej z powodu pobliża Jkoszar i dziwimy się, 
że władza wojskowa ze swej strony nie wystąpiła 
z opozycją. Wszakże cyrk będzie tam stał w łych 
właśnie miesiącach, w których się odbywają najfor- 
sowniejezd ćwiczenia. Żołnierze z reguły już o godz.
4. rano muszą wstawać do ćwiczeń, a często już o 
godz. 3. nawet. Kiedyż ten biedny żołnierz będzie 
miał czas snem pokrzepić siły, jeżeli mnzyka cyr­
kowa nie da mu zasnąć do godziny wpół do jede­
nastej ? W najlepszym razie 5— 6 godzin snu Jla 
ioinieiza, zmordowanego całodzienną natężającą mu­
sztrą, to chyba trochę za mało! Sądzimy więc, że 
władza wojskowa powinna ten wzgląa wziąć na 
uwagę.

Tyle co dc miejsca, o którem zresztą w swoim 
czacie sekcja czwarta wydała jnż nieprzychylną opinię.

Co do c z a s u ,  to właśnie rok 1894, rok wy­
stawy najmniej nadawał się do tego. aby wprowa­
dzać obcych wydrwigroszów do Lwowa. Ze sfer, 
biisico dyrekcji wystawy stojących, wiaaomo. żo dy­
rekcja ta bynajmniej nie chciała cyrku, co zresztą 
jest słuszne, gdyż cyrk, zdaniem naszem, wpłynie 
n i e k o r z y s t n i e  na wystawę Ta publiczność, która 
uczęszczać będzie na przedstawienia cyrkowe, tem 
sanum oszczędzać będzie na swym budżecie wysta­
wowym. lak pojmowano rzecz w Pradze, tak pojmo­
wano w Zurychu, gdzie nie dopuszczono, aby krajowcy 
płacili kilkudziesięciotysięczny haracz obcym przyby­
szom...

U nas widocznie inaczej...
Dyrekcja teatru czyniąc przedstawienia przeciw 

cyrkowi, spełniła swoje zadanie. Wykazała ona do­
wodnie, że z wprowadzeniem cyrku teatr musi być 
zredukowany ad minimum, że utrzymanie opery na 
wyższą skalę jest rzeczą niemożliwą.

Dyrekcja teatrn pragnęła przedstawić w czasie 
wystawy liczny szereg oper w najlepszej ubsadzie —  
a dobra obsada jest tylko wówczas możliwą, jeżeli 
ma się zapewnione odpowiednie dochody. Cyrk spra­
wi, że dochody to zredukują się, to też taka opera,
0 jakLj myślano, jest wprost niemożliwą. Ponieważ 
zaś niiernemi siłami grać opery w czasie wystawy 
nie można, nie pozostanie dyrekcji teatru nic innego, 
jak pozbyć się porsonalu operowego.

Sprawa cyrku zadecydowana została małą wię- 
kszośoią — ta też wiokszosć musi przyjąć na siebie 
„jp JJTcfliftttncSir Kt iftStępstWSrs rfoj' oćf.lijr/. .......

Walne zyruin.Głenic lwowskiego oddziału to­
warzystwa pedagogicznego odbyło się dnia 4. marca. 
Po sprawozdaniu i czynności zarządu i ze stanu kasy, 
wśród nader lioznia zebranych csłonków towarzystwa, 
oraz nauczycieli, bawiących na kursie rysunkowym 
we fiwowio, przemawiał p. Stefanowicz, fachowy 
inspektor rysunków na temat: „Nauka rysunków w 
szkole ludowej".

Skreśliwszy barwnemi słowy eel i znaczenie 
rysunków, oraz wpływ takowych na wychowanie
1 na rozwój przemysłu, przedstawił szanowny mó­
wca w zarysie ogólnym ^oglądy reformatorów na 
tem polu.

Nauka ta przechodziła rozmaite fazy. Jedni 
oświadczyli Bię za ijeainą, inni za praktyczną wy­
łącznie stroną rysunków. Obecnie starają się pogo­
dzić oba te kierunki, a rzecz ta wobec podziału 
szkół ludowych na dwa typy, tai się przedstawia: 
w szkołach wyższego typu przeważa od klasr II. do 
IV. kierunek formalny, w V i VI. klasie prakty­
czny, zaś szkoły wie.sme uwzględniają przedewszy­
stkiem stronę praktyczną, to jest zastosowanie rysun­
ków do potrzeb codziennego życia.

W dalszym ciągu przedstawił mówca najwa­
żniejsze punkta wytyczne (zasady), jakich się przy 
nauce rysunków trzymać należy, a które doprowadzić 
mogą do ujednostajnienia metody.

Dalej rozpatrywać mówca, jakierai drogami 
nauka rysunków kroczyć i co przedewszystkiem 
uwzględniać powinna, aby wydała pomyślne rezultaty.

Rysowaniu na stygmach (kropkach) jest mówca 
wprost przeciwny, gdyż stosowanie się do stygm 
zabija samodzielność, polot fantazji i dokładność ry­
sunku, natomiast umiejętne i w miarę stosowane 
nakładaniu farbami znajduje w mówcy zwolennika.

Odczyt ten przyjęto Jiucznomi oklaskami. Na 
wniosek radcy Dziedzickiego podziękowano panu pre­
legentowi przez powstanie i uchwalono odczyt ten 
w całości przedrukować w Szkole za pozwoleniem 
prelegenta.

W dyskusji, jaka się nad odczytem wywiązała, 
zabierali głos, pp. dr. Żuliński, Kłapkowski, l)zic- 
dzicki, Modzelewska, Gaudisk i Ciszewski.

Z powodu spóźnionej pory inne punkta porządku 
dziennego nie mogły przyjąć pod obrady, wskutek 
czego uchwalono zwołać następne walne zgroma­
dzenie w dniu 6. kwietnia r. b., ua którem pani 
Modzelewska przyrzekła mówić , nauce rysunków 
w szkołach francuskich, a p. Gaudiak o nauce ry­
sunków w szkołach wiejskich.

Konkure Magistrat król. stół. miasta Lwowa 
rozpisuje niniejszem konkurs celem na lama trzech 
stypendjów z fundacji miejskiej w szkole ogrodniczej 
przy tutejszym ogrodzie botanicznym.

Ubiegający się o te stypendje winni wykazać, że 
a) są ślubnego pochodzenia; b) po obojgu rodzinach, 
lub po ojcu osieroceni; c) uboJzy; d) przynależni do 
gminy miasta Lwowa; e) wieku nie więcej nad lat 
18; f) o silnej i zdrowej budowie ciała; g) ukończyli 
IV. klasę w publicznej szkoL luaowej.

K u rs unu ki stypendysty trwa zwykłe cztery  lata, 
w ciąg u  k tóry ch  uczeń o trzy m u je  b.-z; b itn ie  w za­
k ład zie  pom ieszkan ie, w ikt i odzież.

Odnośne podania, zaopatrzone putrzebnemi do­
wodami, wniesione być mają w terminie nieprzekra­
czalnym do 15. kwi et ni a  i 894 do tutejszego ina- 
gi tratu.

Kronika brukowa. Handlarzy starzyzny, Sala­
mona Korkesa i Majera Leibę ukarała policja grzy­
wną za tamowanie komunikacji i burdv uliczne.

W piwnicy realności pod 1. 18 przy ulicy Smo­
czej odkryła policja onegdajszej nocy formalne schr»-- 
nisko rozmaitych włóczęgów i nędzarzy Nocowało
tam około 40 osób —  mc przeto dziwnego, że pi­
wnico, było tak zanieczyszczoną i takie okropne pa­
nowało w niej powietrze, iż poprostu dziwić się
m ina, że do tej pory nie wybuchła tam jaka
epidemja.

W sprawie obchodu jubileuszowego setnej ro­
cznicy przysięgi T. Kośc-iuszki na rynku krakowsk.m 
rozesłał komitet, zajmujscy się urządzeniem uroczy­
stości, następująco pismo: „Sekcja gospodarcza komi­
tetu uchwaliła ua posiedzeniu, odbytom dnia 14. bm., 
zawezwać wszystkich, którzy z miejscowości, po za 
obrębem Krakowa leżących, na obchód Kościuszko­
wski z końcem marca br. do Krakowa przybyć pra­
gną, ażeby najpóźniej do dnia 27. bm. sekcji gospo­
darczej komitetu Kościuszkowskiego o tem donieśli, 
podając nazwiska osób, przybyć mających, ewentualnie 
liczbę osób, składających deputacje, i nazwiska na­
czelników. Wezwanie niniejsze zwraca się zwłaszcza 
do włościan, którzyby z odleglejszych stron kraju do 
Krakowa na uroczystość Kościuszkowską życzyli sobie 
przybyć.

Sekcja uchwaliła postarać się o bezpłatne umie­
szczenie włościan podczas uroczystości, oraz ich przy­
jęcie w czasie wieczornicy, zaś dla innych osób po­
stanowiono wystarać się ile możności o Hajtańsze 
pomieszczenie w Krakowie.

Wszystkie listy i zgłoszenia, przeznaczone dia 
sekcji, uprasza się nadsyłać pod adresem: Dr. Lu­
dwik Grzybowski w Krakowie, ulica Gołębia 1. 5, 
biuro opiekinadweteranami wojsk polskich z r. 1831', 
gazie komitet obywatelski odtąd stale urzędować 
będzie.

Wszystkie dzienniki pubkie uprasza się o po­
wtórzenie niniejszej odezwy."

Rozatrzyyiliącie konkursu na kantatę Kościu­
szkowską Na rozpisany przez komitet uroczystości 
Kościuszkowskiej konkurs na kantatę, Dadesłano ogó­
łem 5 utworów. Z tyeh na oneglajszem posiedzeniu 
jury zaieeouo do wykonania dwie kantaty. Jedna 
opatrzona instrumentacją pod godłem „Bohaterowi11, 
wykonaną zostanie na rynku podczas uroczystości, 
arnga bez instrumentacji (a cepelia) z powodu 
melodyjności zaleconą została do wykonania na któ 
ryn, z wieczorków. Po odpieczętowaniu kopert oka­
zało się, że autorem kantaty pod godłem „Bohate­
rowi11 jest p. Michał Świerzyński. Druga kantata, 
oznaczona godłem dwa zera, była bez podpisu.

Uroczystość Kościuszkowska. Program uro­
czystego obchodu w celu uczczenia setnej rocznicy 
przysięgi Tadeusza Kościuszki, w Łańcucie dnia 1. 
kwietnia 1894 jest następujący: 1. Komitet zawez wie 
obywateli miasta lańcuta, by wieczorem, dnia 31. 
marca wzięli udział w ogólnej iluminacji miasta i 
domy swe przyozdobili świątecznie. Podczas ilumi­
nacji odzywać się będą od czasu Jo czasu strzały 
moździerzow.; 2. Dzień oachodu 1. kwietnia 1894 
powita z uderzeniem godziny 6 rano w rynku i głó- 
wniejszyrh ulicach miasta pobudka towarzystwa 
„Harmonia* ze Lw^wa —  jako też strzały moździe­
rzowe. 3. O godzinie 9 rano zbiorą się^uczestnicy 
obchodu przed magistratem, a w szczególności depu- 
taeje i reprezentacje gmin. towarzystwo „Sokoł11,
,Straż ogniowa" ze sztandarami, cechy i bractwa 

z chorągwiami, skąd z „Hamonją" na czelo wyruszą 
do kościoła. 4 O godzinie 10 przedpołudniem msza 
święta w kościele. Fodcza3 nabożeństwa śpiewać bę­
dzie towarzystwo „Echo" . ze Lwowa i przygrywać 
muzyka „Ijurmonji". Kazanie zastosowane do oko­
liczności. 5. Po odbytem nabożeństwie udadzą się 
UCzeStUtcy trbchtKłtr, -poprze**.irl Wrnźyirą „Ha,monjT‘ 
na rynek, celem otwarcia ulicy „Kościuszki11. „Echo" 
odśpiewa kantatę. Po przemowie’ naczelnika miasia,' 
nastąpi bezpłatne rozdawanie broszur i podobizn Ko­
ściuszki pomiędzy lud. — Poczem pochód, z muzyką na 
czele przejdzie nową ulicą 6. Członkowie kom. Kościu­
szkowskiego zaproszą do siebie ni objad reprezen­
tantów gmin wiejskich. Niewykluczona jest także 
wspólna uczta skradkowa 7. Dzień uroczysty zakoń­
czy przedstawienie obrazu dramatyezuogo Anczyca 
„Kościuszko pod Racławicami*. Sprowadzone w tym 
celu umyślnie Towarzystwo dramatyczne pH dyrekcją 
Myszkowskiego, postara się o wzmocnienie personom 
przez zaangażowanie znakomitych sił artystycznych, 
jako tez o współudział towarzystwa „nicho", nowe 
kosy urny i dekoracjo. —  Pochód na scenie wojska 
polskiego z czasów Kościuszkowskich — poprzedzony 
muzyką wojbkową w uniformach, złożoną z 18 ludzi. 
Obrazy z żywych osób. — Podczas przedstawienia 
grać będzie muzyka „Harmonia".

Rocznica Kościuszkowska. W Lipsku odbył 
się dnia 4. b. m. w sprawie urządzenia uroczystości 
Kościuszkowskiej wiec, który zagaił p. Rądlewski, 
proponując na pzzewodniezącego dr. R., który do 
pióra powołał pp. Ternowskiego i Centnerszwern.
Na wniosek jednego /. obecnych postanowiono wy­
brać komisję, do której grona pp. dr. R., K., R., 
PilatoYreki, Rądlewski, Tarnowski, Tr^balski i Stef. 
wybraDi zostali. Po dłuższej dyskusji zebranie u- 
chwaliło obchód powyższy urządzić dnia 13. maja 

zaprosić pobratymców naszych Czechów, Bułgarów, 
Serbów i Wendów, w Lipsku zamieszkałych. Celom 
pokrycia kosztów,! postanowiono utworzyć listę sub­
skrypcyjną, która zaraz na wiecu, dzięki ofiarności p.
J. F. Koniendzińskiego z Drezna i wielu innych 
obecnych, ukuło 15 marek przyniosła. W razie zaś 
deficytu oswiedczyli p. R, w imieniu towarzuyDtwa 
akademickiego „Unitas" i p. Rądlewski w imieniu 
towarzystwa przemysłowego, że do pokrycia w części 
się przyczynią.

Ze Złoczowa Otrzymujemy następujące pism o 
z prośba o umieszczenie: Odezwa, do byłych zniów 
i kolegów śp. Seweryna Płachetki. Preod kilkunastu 
latami zmarł i tu w Złoczowie pochowujy został śp. 
Seweryn Płachetko, były profesor gimnazjum w Bi zc- 
źanach i dyrektor gimnazjum w Złoczowie.

Grono byłych jego uczniów, chcąc uezcic pamięć 
tego zacnego nauczyciela, prawdziwego przyjaciela 
uczącej się młodzieży, postanowiło na grobie, kryją­
cym zwłoki tego zacnego męża, postawić na miejsce 
pochylonego ze starości krzyża, stosowny pomnik.

Nie wątpiąc, że każdy z byłych uczniów i przy­
jaciół śp. Seweryna Płachetki, do ziszczenia się tego 
dzieła przyczynić się zechce, upraszamy o łaskawe 
nadesłanie choćby najskromniejszego datku na ćoI 
powyższy na ręce p. Szymona Tiusza, profesora gimna­
zjalnego w Złoczowie. Za komitet: oz. Trut" ' hi
Karabiński, dr. S. Klótzel, St. Wesoło•

Moskiewski syslcem Gubernator Klingenherg 
chwycił się prawdziwie moskiewskiego środka, celem 
zatarcia wszelkich śladów po dok.nanych mordach 
w Krożach. Gto polecił on swoim podwł dnym aby 
każdego, wsponiiiiffbtttgo 0 ^sztych wypadkach 
w tem miasteczku, sktwywano na 25 rabli kaU, 
które otrzymuje denunejator. Tym sposobun staro *ię 
on powiększyć kadry szpiegowskie 2 miejscowy 
mieszkańców, t “prócz kary pieniężi» i 2 ti aj duje szi .z 
zastosowana i ^ra cielesna. Nfoó ™  zmus*ono b . 
kan. Jastrzębskiego groźbą takiej ̂  kary, sl( na 
protokole podpisał, że w Krożach iodneS° krwi 
rozlewu nie było.

<T, I H N A T O W I G 5L
LWÓW, sklepy własne ulica' Kopernika 1. I  ulica Halicka 1. 11. 
KRAKÓW, Sukiennice l  10. -  CZEBN10WGE, Rynek I, I

Żaden ariypuł toaletowy nie może rywali* 
zowąd pod względem skutku i dobroci 

ANTILENTILIĄ. Środek ten otrzymany z odświeżający oh subetaneyj usuwa 
w krótkim ezaeie piegi, plamy wątrobiane, bUanu iUL, nadaj* 
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Jizozy, liszai i wągrów, mon używać gryziku Joaleto- 
rym skutkiem jako środka łagodnego i *»akomłwe 
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Wypadek kolejowy. Dyrekcja Jrolei państwo­
wych donosi nam: Pociąg osobowy Nr. 312 di.ia L5. 
marca r. b. zetknął się przy wjeździe do stacji w 
Sniatynie z maszyną przesuwającego pociągu towaro­
wego Nr. 391, wskutek czego czterech z służby po­
ciągowej, trzech funkcjonarjuszy pocztowych i pięciu 
podróżnych odniosło lekkie kontuzje. Obie maszyuj i 
trzy wozy zostały uszkodzone. Usunięcie przeszkód 
nastąpi najpóźniej do wieczornego pociągu i do tego 
czasu podróżni będą się przesiadać w Sniatyhie.

nieszczęśliwy wypadek. Dnia 13. bm. zastrze­
lił w sposób przypadkowy uczeń gimnazjum rze­
szowskiego Stanisław S., bawiąc się rewolwerem, 
młodszego kolegę swego, Juljana Dzierżanowskiego, 
który ugodzony kulą w czoło padł na miejscu.

Przed wiosną.
Przedwstępny wiosenny podmuch dobry, 

Arriere pensee nie splamion,
Tumaki, lisy, szopy, bobry,

Pozrzucał nam już z ramion.
karcie,Pan występuje dziś więc w 

Z„ś w himalaya pani, 
Przymrozek bowiem od tych por cię 

Swym grotem .ż nie zrani.

Zbladł kuśniers, jako gips lub kreda 
1 wapno lasowane;

Lia niego wiosna —  istna tioda, 
Więc klnie aury zmian*

Natomiast lżejszym materjałem 
Facjędę człek czyniący,

Śle wioś£ie ikrzyk sercem całem 
I... żądzą zysku grzmiący.

Zaś filozofem wstrząsa radość,
Co znać po jego minie:

— Pr; Tełowiu Wszak się staje zadość, 
W naturze nic nie ginie

Składki. Na fundację imienia Iaaeuuza Kościuszki 
nadesłało Tow. kasynowe w Kałuszu 17 zł. 22 et.

Na weteranów z roku 1831 nadesłało Tow. kasynowe 
w Kałuszu 17 zł, 71 et.

Wiadomości literackie j artystyczne.
Repertoar teatralny W teatrze hr. Skarbka : 

Dziś w sobotę „Młyn diabelski1', melodramat czaro- 
dziejsko-komiczny ze śpiewami w 5. aktach Józefa 
Damse’go. Pierwszy występ Sabińci Zielińskiej z War­
szawy.

Z teatru. Przedstawienie onegdajsze rozpoczęła 
komedja Szekspira „Poskromienie złośnicy", która 
daje pole do popisu pani S i a c h o w i c z o w e j  i p  
Ż e l a z o ws k i e mu .  Obie role giane są doskonale 
Artystów oklaskiwano serdecznie.

Dziś w sebotę i w niedzielę na popis małej 
Sabinci Zielińskiej wznowionym będzie „ Mł y n  dj a 
beł ski . "  Sabińcia Zielińska występowała już nie­
jednokrotnie na scenie warszawskiej, a najpowa­
żniejszy z krytyków tamtejszych p Kazimierz Zale­
wski uznał w tym dziecku pierwszorzędny talent.

Na popołudniowe niedzielne przedstawienie prze­
znaczyła dyrekcja znakomitą komedję Beaumarchaise’ 
go p. t. „ W e s e l e  F i ga r a " ,  z p. Kwiecińskim 
w roli tytułowej.

Z komedji Bałdekiego „ B a j k i "  odbywają się 
codziennie próby sceniczne pod staranną reżyserją p 
Żelazowskiego. Premiera w poniedziałek.

Z opery.Po raz ośranasty grana onegdaj śliczna 
opera Leoncavalla „Pajace" ,  zgromadziła do teatru 
liczną publiczność, która niejednokrotnie z Zapałem 
oklaskiwała naszych^śpiewaków. I.wia część oklasków 
przypadła naturalnie w dziale p. M y s z u d z e , w 
którego interpretacji Oanio, śpii wany z wielkiem i 
szczeiem uczuciem, wychodzi bez cienia zarzutu.

Po końcowej arji pierwszego aktu, wręczono ar- 
^  tyści. wspaniały wieniec.
^  Neddę, jak zwykle, śpiewnła dobrze p. K as p ro­

w ie z e wa ,  Tonią p. Gór ski  — prolog i duet od­
śpiewane były bardzo dobrze. Prócz tego brali udział 
w operze pp. Karpi ński  i Ki czman.

Chóry i orkiestra sprawiły się pod batutą p. 
J a r e c k i e g o  bardzo dobrze.

Wieezorek recytatorski p. Konopki odbył się 
w ubiegłą sobotę w sali ratuszowej i wypadf pod 
każdym względem świetnie. Licznie zebrana pu 
blicznośó oklaskiwała p. Konopkę, podziwiając jego 
olbrzymią pamięć, zrozumienie przedmiotu i oddanie 
go z zadziwiającą precyzją. Najlepiej podobały się 
publiczności: „Lirnik Mazowiecki", „Mazepa", „Po­
grzeb Mickiewicza" i „Litwa męczennica". —  Pan 
Konopka miewa obecnie po wszystkich zakładach 
nauKOwrcL lwowskich poranki recytatorskie dla mło­
dzieży. Wygłasza miedzy innemi utwcrami: „Tyr-
teusza", „Jankla" z „Pana Tadeusza", „Maraton", 
„Bitwę racławicką" i i. d.

miasta 
6. min.

Rada miasta Lwowa.
LwÓW dnia 15. marca. Prezydent 

p. M o c h n a c k i  otwiera o godzinie 
50 wieczór posiedzenie.

P. prezydent poświęcił gorące wspomnienie 
pamięci zmarłego prezesa Koła polskiego Ata­
nazego Benoego, wzywając radnych] do uczcze­
nia pamięci jego przez powstanie, .ttadni po­
wstali ze swych miejsc, a następnie uchwalono 
upoważnić p. prezydenta do wysiania telegramu 
kondolencyjnego d<> Koła polskiego na ręce wi­
ceprezesa p. Filipa Zalebkiego.

Z  porządku dziennego uchwalono na wnio­
sek, przedstawiony przez radnego S a w c z a k a ,  
wydzierżawić Teodorowi ] InscheiJowi folwark 
Lewandówka na 6 lat za czynszem rocznym 
1650 zł. i obowiązkiem dostarczenia 24 fur 
zbiórki wartości 21 zł.

Z  kolei uchwalono na wniosek radnego Ma 
l a c h o w s k i e g o  udzielić „Przy tuliska pol­
skiemu" we Wiedniu jednorazową subwencję w 
kwocie 50 zł.

Kilka spraw mniejszej wagi spadło z po­
rządku dziennego z powodu nieobecności refe­
rentów. Z porządku wywołał p. prezydent 
sprawę prośby Sidolego i Waldberga, o konsens 
na budowę cyrku. W  sali ratuszowej zapano- 
wa a w jednej chwili cisza : opowiadano sobie 

ia ucho, że nikt nie chce przyjąć obo- 
wiąz u r «rowania w pełnej radzie, bo sprawa 
sarna s dość niepopularną i „drastyczną", a 
na o z powoda, istniejących zasadniczych ró-
s o w j  budowi S ach mi,jdzy sekciami: finan-

Dr. Ma r y  a Li dki  jako spraw „zdawca, przed­
stawił tedy radzie lmien.eui sekcji II. (finansowej), 
ażeby udzielić zezwolenie na budowę cyrku na pla 
cu Franciszkańskim na cztery miesiące, tj. od 
1. czerwca do końca września; przeusięl iorstwu 
nie wolno dawać przedstawień popołudniowych; 
opłae.ć ma miastu tytułem czynszu 4.000 zł., a 
na ubogich miasta 1.000 zł Sekcja II. nie zgo­
dziła się na udzielenie konsensu cyrkowego 
w miesiącach: maja  i październiku, gdyż, jak
się p. referent wyraził, w maju przeszkadzałyby

przedstawienia majowym nabożeństwom w ko­
ściele 0 0 .  Franciszkanów, zaś w m. październi­
ku, po zamknięcia wystawy, wywarłby cyrk 
ujemny wpływ na teatr. W  czterech miesiącach, 
na które sekcja proponuje udzielenie konsensu, 
cyrk — zdaniem p. referenta —  nietylko nie 
przeszkodzi wystawie, ale przeciwnie, przyczyni 
się do zwiększenia frekwencji obcych.

Cyrk ma być zbudowany na 800 osób a kon­
cesja udzieloną być ma z zastrzeżeniem, iż bu­
dowa zostanie wykonaną ś c i ś l e  według planów 
i przy zachowaniu przepisów policyjno-ogniowych.

Sprawozdawca podniósł w końcu, że dy­
rekcja teatru wniosła do reprezentacji miejskiej 
protest (?) przeciw udzieleniu konsensu cyrko­
wego, motywując tem, iż cyrk będzie niebezpie­
czną konkurencją dla teatn, a wprost uniemożli­
wia utrzymanie opery podczar wystawy. Gdyby 
zatem konsens cyrkowy zortał wydany, musiała­
by opera być zwiniętą P. sprawozdawca starał 
się uspokoić radę, iż dyrekcja znajduje się sto­
sunkowo w dobrem położeniu; ma 2 teatra do 
dyspozycji, zatem nie potrzebuje się obawiać 
zbytecznie konkurencji. P. sprawozdawca poleca 
zatem do przyjęcia wnioski sekcji ńnansowej.

Jako drugi mówca zabrał głos radny p. J a- 
n o w s k i .  Mówca podniósł, że w roku wystawo 
wym wszystkie uchwały rady miejskiej powinne 
być brane poa lozwagę z tego stanowiska, czy i
0 ile mogą one bezpośredni wpły,, wywrzeć na 
wystawę. Taką jest sprawa cyrkowa. W  sekcji
III. (budowniczej) mówca zastanawiał się nad 
tą sprawą; przypomina, że zawsze był przeciw 
cyrkowi, że cyrk jest instytucją nie bardzo mo­
ralną i wywozi pieniądze ze Lwowa.

V\ pierwszej chwili zdawało się mówcy, że 
cyrk nie oddziała szkodliwie na wyetawę i dla­
tego reierował, aby sekcja III. zezwoliła na bu­
dowę cyrku.

Po Dliższem zastanowieniu się jednak mu­
siał mówca zmienić swe zapatrywanie. Badając 
tę sprawę bliżej —  dowiedział się, że w Pra­
dze uznano wszystkie widowiska, które mogą 
odciągnąć od wystawy publiczność, za szkodliwe
1 dla tego nie pozwolono na żadne tego rodzaju 
eksperymenta.

Toż samo uczyniła rada miejska w Zyry- 
chu. Zactanówcie się zatem,*pancwie, dobrze, nad 
tą sprawą, *.anim poweźmiecie stanowczą decy­
zję. Większe miasta, jak nasze, które miały zna­
cznie większy napływ gości, ni", dopuściły cyr­
ku, o ileż rozw ażniej my powinniśmy postępować.

Na wielki napij w przyjezdnych we Lwowie 
nie możemy bardzo liczyć, — cyrk stworzy za­
tem niebezpieczną konkurencję tak dla wysta­
wy, jak i dla. polskiego teatru.

Te wiadomości zachwiały przekonaniem 
mówcy, czy można dać koncesję na cyrk. Prócz 
tego wpłynęła petycja dyrekcji teatru, w klóiej 
zwraca uwagę na stratę, jaką cyrk uczyniłby 
teatruwi polskiemu. Opera musiała by być roz­
wiązaną. Zastanówcie się, panowie — powiedział
mówca, — że gdyby polskiej opery nie było 
brakowałoby jednego ogniwa pracy naszej, którą 
pizcdstawić mamy na wystawie. Jeźli przed 
cyrkiem ma ustąpić teatr, ma ustąpić opera 
polska — trudno wahać się i dla tego imie­
niem sekcji III. s t a w i a  w n i o s e k  p r z e j ­
ś c i a  n a d  s p r a w ą  c y r k o w ą  do  p o r z ą d k u  
d z i e n n e g o .

R. R e w a k o w i c z  zapytuje referenta, czy 
dyrekcja teatru wniosła istotnie protest i prze­
ciw czemu.

R! M a r y a ń s k i  przyznaje, iż się może 
źle wyraził, nie jest to protest] ale petycja, wy­
stosowana do reprezentacji miejskiej o niedopu 
szczenie do budowy cyrku.

R. R e w a k o w i c z  oświadcza, że zawsze 
był i dziś jest przeciwnym udzieleniu koncesji 
na cyrk. U mówcy wystawa i teatr nie mogą 
ważyć tutaj na szali. Wystawa nie ucierpi na
tem, jeżeli w. mieście jakaś buda cyrkowa bę
dzie wabiła wieczorami pewną ilość frekwentan 
tów. Kto bowiem pójdzie na wystawę, z pewno 
ścią dla cyrku wieczorem nie opuści wystawy.

Jeżeli dyrekcja spełni dwa zadania, tj. że 
będą dobre przedstawienia i nie będzie cen pod­
wyższonych — przedstawienia teatralne będą za­
pełnione. Jeśli sprowadzi się zagranicznych „dła- 
widudów", którzy biorą po kilka tysięcy za 
wieczór — to można zrozumieć potrzebę podwyż­
szenia cen —  w zwykłych jednak warunkach 
podwyższenie cen zwykłych miejsca mieć nie 
powinno. Mówca jest przeciwny koncesjonowaniu 
cyrków ze względów na wystawę.

Gdybyśmy mieli cyrki swojskie, nie miałby 
mewca nic przeciw temu, ale ua niemieckich 
skoczków w chwili tak uroczystej] zgodzić się 
nie może.

Mówca nie spodziewa się, aby inteligencja 
chodziła do cyrku Minęły te czasy, kiedy lu­
dzie ii.teligeutni lubowali się w cyrkowkach, dżoke­
jach, błaznach itp. drapichruitach t l.odzi tutaj 
jednak o masy ludu, które w swój lekkomyślno­
ści trwonią pieniądze na takie widowiska, zapo­
minając o chiebie dla własnej rodziny, a temu 
przeszkodzić jest naszym obowiązkiem. Uświad­
czą, że głosować będzie przeeiw udzieleniu kon­
cesji, gdyby zaś ten wniosek się nie utrzymał, 
postawi poprawkę, aby przedsiębiorcy cyrkowe­
mu podwyższono czynsz o 2000 zł.

R, W e i g e l  twierdzi, że przeciwnicy cyrku 
nie przekonali go. Miasto ma dostać czystych 
4000 zł. „na łapę", a zna,dujemy się w niebar- 
dzo korzyslnych stosunkach, abyśmy tą kwotą 
pogardzać mieli. Mówca wyraża zapatrywanie, 
że wystawa nasza z pewnością świetnie się 
przedstawi —  nie potrzebują ona przeto obawiać 
się „biednego cyrku!" Zdaniem mówcy, cyrk 
jest „atrakcją dla wystawy", zresztą, musimy 
pamiętać o tem, ażeby dla ludzi, przybyłych na 
wystawę,Ja nie znających języka polskiego, „przy­
gotować przyjemności".

R D u n i e w i c z  sądzi, że wiele osób przy- 
jedzie do Iłwowa, aby pójść do cjrku (!) i dla 
tego ośw iadcza się za udzieleniem koncesji temu 
przedsiębiorstwu.

R. M a ł a c h o w s k i  nie jest zasadniczym 
przeciwnikiem cyrku. Na cyrk zapatruje „ię 
nieco inaczej, gdyby to nie chodziło o rok 1894, 
glosowałby on za udzieleniem koncesji na cyi k. 
Dziś przemawia przeciw cyrkowi i to właśnie 
z motywów, podniesionych przez sekcje II. Tylko, 
że referent sekcji II. p. Maryański przyszedł do 
irzekonania, że cyrk jest potrzebny, mówca z 

obawy, o której wspomniał p. Maryański, aby 
wysta wa nie poniosła szkody, musi sprzeciwić 
się stanowczo koncesji cyrkowej.

R. W e i g e l  twierdzi, że nie względy na 
wystawę bkłoniły miasto Pragę, iż na . yrk me 
dała zezwolenia, ale brak miejsca pod budowę 
większego budynku.

R. H e ppe prostuje twierdzenie p. Weigla 
i konstatuje stanowczo, że tylko względy na wy­

stawę rpowodowały reprezentację gm. m. Pragi, 
iż na koncesję cyrkową nie zezwoliła. Jeżeli za­
tem reprezentacja m. Pragi tak postąpiła, tem 
więcej nasza reprezentacji, n e powinna zapomi­
nać o naszej wystawie. Mówca głosować będzie 
przeciw koncesji cyrkowej, a gdyby ten wniosek 
się nie utrzymał, zgłasza poprawkę, ażeby przed­
siębiorą cyrkowy o p ł a c a ł  po  2.000 zł c z y n ­
szu m i e s i ę c z n i e  a p r ó c z  t e g o  o p ł a c i ł
1.000 zł. j e d n o r a z o w o  n a  r z e c z  u b o g i c h  
m. L w o w a .  M ó w c a  ż ąda  w k o ń c u ,  a b y  
n a d  s p r a w ą  c y r k o w ą  i m i e n n i e  g ł o s o ­
w a n o .

Jako ostatni mówca zabrał głos radny dr. 
M a r y a ń s k i ,  który starał eic osłabić zarzuty 
przeciwników wniosków sekcji finansowej.

W  głosow aniu utraymały się wnioski sekcj 
finansowej z poprawką p. Rewakowieza, aby 
opłatę czynszową podwyższyć z 5.000 zł. na
7.000 zł.

Na tem zamknięto publiczne posiedzenie 
i przystąpiono do posiedzenia tajnego.

R dr. G e r s t m a n  imieniem sekcji szkol­
nej, przedstawił sprawę obsadzenia jednej posa­
dy kierującego nauczyciela przy szkole Cza­
ckiego.

Pizy glosowaniu kartkami otrzymali pp.: 
Szczęsny Farasiewicz 19, Jan Runer 14, Albin 
Frzepilióski 9 głosów. Ponieważ nikt absolutnej 
większości głosów nie otrzymał, a w sal zabra­
kło kompletu, — namknął p. prezydent o godz. 
pół do 10. wmezór posiedzenie, naznaczając na 
stępne w przyszłą środę. Na posiedzeniu tem 
przyjdzie do ściślejszego głosowania między pp. 
Tarasiewiczem i Ranerem

Ostatnie wiadomości.
Z Wilna donoszą: Straszna rzez, dokonana 

kilka miesięcy temu w K r o ż a c h ,  całkiem 
odmienne wywarła wrażenie, aniżeli zamierzałj 
były władze rosyjskie i nasi misjonarze prawo­
sławia. Myślano, że rozlew krwi na te rozmiary 
nastraszy i przygnębi katolików, ie  ludność ma­
łomiasteczkowa i miejska, przekonawszy się o 
sile i bezwzględności obrusitieli, podda się ko­
nieczności i da się steroryzować. Z drugiej 
strony czyniono wsaystko, aby tylko wstrzymać 
rozszerzenie się zagranicą wiadomości o tych 
bezprzykładnych w XIX. wieku okrucieństwach, 
a przynajmniej zmniejszyć i osłabić ich obraz. 
Tymczasem wiadomość przecisnełą się przez 
gr inicę i doszła tam, gdzie prawdę wiedzieć
chciano i potrzeba było; u nas zaś również ro­
zeszła się szybko z ust do ust po całym kicju
i zamiast sterorj zować, oburzyła i rozjątrzyła
ludność do najwyższego stopnia. Nawet obojętni 
i ci, którzy mało zajmowali się sprawami i-eiigp, 
przejrzeli i zainteresowali się niemi obecnie. 
W  całej gubernji kow ieńskiej i wileńskiej lud 
o niczem nie mówi, tylko o męczeństwie kilku­
dziesięciu katolików w Krożach, a rozdrażnienie 
przeciw rządowi i scbyzmic jest ogromne i cią­
gle jeszcze wzrasta. Skutkiem tego stanu ner­
wowego całej ludności powstają też i szerzą się 
najrozmaitsze wiadomości. I tak mówią sobie 
pocichu o zamiarze rządu z a m k n i ę c i a  c a  
ł e g o  s z e r e g u  k o ś c i o ł ó w  k a i o l . c k i c h .  
Łatwo pojąć, jak to przeraża u nas, gdzie już 
tak niewystarczającą jest liczba kościołów. Do 
parafji czasem muszą ludz.e jeździć po 3 i 4 
mile, a choć w święto zgromadzą się tylko naj­
bliżej zamieszkali, często zaledwie ‘ /a część po­
mieścić się może w kościele Wogóle wszystko 
przyczynia się do tego, aby nastrój ogólny u nas 
był smutny i przygnębiający. P r z ę ś l  a,d o w i ­
n i e  j ę z y k a  p o l s k i e g o  w i ę k s z e ,  niż 
kiedy. W  urzędach pocztow ych < ałego kraju 
czytać można wypisany wielkiemi literami zakaz 
mówienia po polsku : „ wospreszczaet sia", Gdzie 
przyjdz esz, mówią do ciebie pocichu, gdyż bądź 
co bądź język polski jest miejscowym i wyko­
rzenić się nie da. Ale szpiegów pełno i gdyby 
posłyszeli, że się mówi swoim językiem ojczy­
stym. zbrodnia ta pociągnęłaby niechybnie karę. 
Niedawno kazano wszystkim właścii ielom skle­
pów w Wilnie dać t. zw. „podpiskeu, że w 
sklepach mowa polska będzie wykluczuną. Po­
lacy podpisać się na to musieli. Ale co ciekawe, 
że firmy moskiewskie wzbraniały się dać swój 
podpis, tłumacząc się tem, że jeżeli po polsku 
mówić nie będą z gośćmi, muszą zbankrutować. 
Oczywiście, że Rosjanom ujdzie bezkarnie ta 
opozycja, kłóra polskie firmy niechybnie nar* 
ziłaby na represje, a może, i na zamkniecie.

Do Polit. C^rrtsp clonoszą z Rzymu 
między Watykanem a rządem rosyjskim too...,. 
się obocuie rokowania w sprawie obsadzenia wa 
kującej od trzech lat stolicy biskupstwa łueko- 
źytomierskiego, oraz biskupstwa augusto w sko-s ej - 
neńokiego. Koła watykańskie, sądząc po dotych­
czasowych oznakach, nie- przypuszczają możli­
wości prędkiego porozumienia

Tclit. CorreSp. zaprzecza doniesieniom stam- 
bulstńego korespondenta petersburgskieh Nowosti, 
według których ambasador rosyjski przy Porcie 
p. N e 1 i d o w, przed swoim wyjazdem rozma­
wiał z w, wezyrem o obecnej sytuacji w Serbji 
i zawarł z nim ugodę co do wzajemnego stano­
wiska Rosji i Turcji w razie wybuchu zamie­
szek w Serbji. Jest rzeczą wprost wykluczoną 
— pisze lolit. Corr. —  aby sułtan Abdul Ha- 
mid mógł się zgudcić na podobną ugodę odno­
śnie do samodzielnego państwa sąsiedn-ego; je ­
szcze mniej prawdopodobnem byłoby, żeby w. 
wezyr bez zezwolenia swego władcy, mógł uczy 
nić krok podobnie daleko idący. Rosyjska dy­
plomacja zresztą zbyt jest ostrożną i zbyt do­
brze zna polityczny teren tureckiej stolicy, aby 
projektować umowy, które nie mają najmniej­
szych widoków u rzeczy wLnrenla, a u Porty obu­
dziłyby tylko nieufność wzglądem Rosu.

Rada państwa.
(Telegram „Dziennika Polskiego".)

ifcierień 16. marca. {Z  izby posłów') P. E im  
rozpoczął swe przemówienie na wczorajszem po­
siedzeniu izby od historji upadku Taatfego. Oba­
lili go ci właśnie, którzy zawsze zaklinali Cze­
chów, by nie robili rządowi trudności, żeby le­
wicy do rządu nie dopuścić. Jeżeli kiedy zdarzy 
się, że liberalni Niemcy pójdą ręka w rękę z 
wolnomyślnymi Ozechani, to arogę wskazała nn 
szlachta feudalna. Dzisiejsza koalicja jest tyJfeo 
towarzystwem dla wzajemnego ubezpieczenia 
m andatów  i ratowania dotyc kozaf ow ej niesj a- 
wiedliwości wyborczej. Prezes gabinetu oświad­
czył w  budżetowej komie-ji, że nie zna kwestji 
czeskiej. A  wszakże był czas, kiedy on °am do­
magał się prawa państwowego dla Czech. Czeska

kwestja istnieje i stenie się grobem dla tego ga­
rn.ieUi tak samo, jak dla wielu poprzednich.

Mówca omawia dalej przeszłość ministra 
P le  n e  ra i sądzi, że ten przynajmniej pouczyć 
powinien' twego szefa, iz kwestja czeska istnieje. 
Jedynie co do ministra M a d e y  3 k i e g o  wy­
ra żu się mówca względnie przychylnie. Cieszy 
się, iż złamaną została zasada, jakoby porttel o- 
s wiaty był wyłączną własnością Niemców i spo­
dziewa się po polskim ministrze oswiaiy sprawie­
dliwości dla szkolnictwa czeskiego także i na 
Scląsku.

Zwracając się do liberalistów, dowodm mó­
wca, że związek z konserwatystami pozbawi ich 
reszty liberalnych -tsad. Pierwej czy później po­
święcą oni nawet wolność szkoły. Już w kwestji 
wyboru burmistrza we Wiedniu zachowali się jak 
katolicy ostrej ob»erwancji. Koalicja wyklucza 
wszelki postęp koalicja równa się Btagnacji.

Mówca krytykuje następnie projekt reformy 
wyborczej rządowej i nazywa go drwinami 
wobec ludności. Zgoła już projekt Ilohenwarts 
odrzucają N‘emcy, zarówno, jak Czesi, a żaden 
rząd nic _ si dość silnym, ażeby wbrew woli 
Niemców i Czechów cokolwiek przeprowadzić.

Omawiając proces „Omladiny", twierdzi, że 
już odczytanie generayów oskorionycli podało 
czad austrjacki na śmiech i szyderstwo całemu 
świata. Rz<td smu wychowuje konspiratorów, 
skoro zabrania narodowi nawet wspomnienia o 
uroczyście d»nem przyrzeczeniu monarchy. Czyż 
może ostiy wyrok w tym procesie nie zachwiać 
poczucia „prawiodliwości u ludu ? (B r e z n o- 
w s k y w oła: Nie sędziowie to byli, ale katy !)

Nie liczcie panowie, że takiemi środkami 
ugnie się naród czeski! My nie ugniemy się, bo 
walczymy za święte prawa ludu, za ojczyznę! 
Nie przeczymy, że ca l- przyszłość Ausfrji zależy 
od porozumienia się obu najliczniejszych i naj­
bardziej rozwiniętych narodów, nie usuniemy się 
też od zawarcia honorowego dla obu stron po 
koja na podstawie równych praw i wolności. 
Gdzież jednak są dziś owi postępowi i wolno- 
myślpi N iem cy? Koalicja w żadnym razie nie 
będzie^ punktem wyjścia dla] tago wielkiego celu 
Koalicja — to aljans uprzywilejowanych klas 
przeciwko polńyczme wy dziedziczonym. Dla n a  
zostaje dziś jedno tylko hasło: rządowi tej koa- 
licj: nie zawotować ani jednego żołnierza, ani 
jednego grosza. (z,ywe oklaski u Czechów, ant. 
semitów i Chorwatów).

Następny mówca Młodoczech p. S o k o l  oma 
wiał w sposób gwałtowny projekt reformy wy­
borczej i proces „Omladiny".

P. B i a n c h i n i podnosił żale Chorwatów 
i zapewniał, że Cborw ici nie spoczną, dopokąd 
pod berłem Habsburgów wszy scy południowi 
Słowianie nie zjednoczą się w jedno państwo.

Na wniosek p. Huni  p e s z ą  dyskusje 
zamknięto, poczein przemawiał jeszcze p. 
W  a c h n i a n i  n. Zważywszy, że F.im w swojej 
mowie wyraził żal, iż Ktuini nie należą do 
koalicji słowiańskiej, złożył p. Waehnianin na­
stępujące oświadczenie:

„Poseł Eim wylewał tutaj łzy z tago po­
wodu, że posłowie ruscy nie pdszli za na woły wa 
niem Młodoc*ecliów i i ne wstąpili do koalicji sło­
wiańskiej. W  istocie jest to prawdą, że my r.ie 
poszliśmy za tem nawoływaniem, które da idę 
porównać ze śpiewem łabędzia. (Burzliwe pro 
testy i nieptkój na lawach młodoczeskie)). My 
już znajdziemy należytą drogę, ażeby i bez sio 
wiańskiej koalicji osiągnąć to, co potrzebne jest 
dla rozwoju iioszego narodu zacytowane przez 
posła Eima słowa galicyjskiego nam.estnllcŁ: 
„Z  Rtuinami, albo bez n ich !" — należy w ten 
sposób rozumieć, ie  obecny rząd, w którego 
imieniu przemawiał hr. Badem, skłonnym jest 
w ramach istniejącej konstytucji — działać w 
interesie rozwoju narodu ruskiego nawet wówczas, 
gdyby przypadkiem ktoś z ruskich posłów miał 
przystąpić do koalicji posła Eima". (Ironictne 
oklaski na lawach mtodocecskich).

Po krótkiem przemówieniu referenta p 
S z c z e p  a n o w s k i e g o ,  przystąpiono do dysku 
sji szczegółowej, przyczem p. R o m a ń c z u k  
złożył nasiępu „ce oświadczenie

„Muszę odpowiedzieć na oświadczenie posła 
W a e h n i a n i n  a. Nie opiera się ono na for­
malnej uchwale klubu ruskiego (Słuchajcie! 
Słuchajcie i —  na ławach młoaoceeskich) i nie 
jest też wyrazem zapatrywań wszystkich człon­
ków tego klubu [oklaski na ławach mlodoeteskich). 
a już najmu ij j wyrrazem zapatrywań ogółu, lab 
chociażby tylko większości galieyjskich Rusinów 
(ponowna burta oklasków na lawach młodoett 
skich). Co się tyczy omawianego tu wyrażenia 
się galicyjskiego namiestnika, bo było ono po 
wszechnic pojmowane w tem znaczeniu, ze w naj­
lepszym raKe przypomina zasadę świętego przy­
mierza i Guizota: „Wszystko dla ludu, nic przez 
lud 1“ — zasa ło, przeciw której z całą stano­
wczością zastrzedz się muszą wszyscy, mający 
cześć dla woli ludu i ustroju konstytucyjnego. 
yZywc oklaski na ławach młodocteskich).

Po przyjęcia prowizorjam budżetowego w ca­
łości i odczytaniu k dku interpelacyj, posiedzenie 
odroczono.

Następne, ostatnie przed Świętami, w piątek
Wiedeń 16. marca, Mowa j E i m a ,  jakkol­

wiek na pozór bardzo wojownicza, w gruncie 
rzeczy otwiera perspektywę na pogodzenie się 
Czechów z Niemcami w przyszłości. Eim kieru­
jąc główny a ta k  przeciwko koalicji, z rządem 
samym obbzedł się względni", łagodnie. Ostro 
mówił tylko o administracji politycznej w Cze­
chach.

Wiedeń 16. marca. Wiadomość o rokowa­
niach z Młodoczechami podtrzymuję, wbrew za­
przeczeniom, w całej pełni. Na razie idzie o 
ustępstwa drobniejsze, mające jednak utorować 
drogę zgodzie w przyszłości. Rozeszła się wia 
domość, że rokowania toczą się ze skrzydłami 
umiarkowar ni; dowiaduję H ę też, ze p. Masea- 
ryk zostać ma rzeczywistym profesorem.

Wiedeń 16. marca. Według przyjętej przez 
komisję budżetową ustawy finansowej, zwyż * 
budżetu wynosi 2,579.01)0 zł., czyli 
po nad preliminarz pierwotny

^ f a e d e ń  16, marca, Złożona dzm deklaracja

41L 000 zł. 
k om isji budże-

ministra P l e n  er a ,  czyni tu wrażenie, że rząd
lUIJULiaLI «* -Ł   7 ~

przyW^ede^ ^ m a r c a . W  komisji budżetowej 
przemawiało wczoraj wielu mówców za dozwole­
niem płacenia podai ku za pomocą pocztowych 
kas oszczędności. P. H e r o l d  wykazywał po­
trzebę uregulowama sposobu ściągania podatków 
przez gminy.

Wiedeń 16. marca. Minister P l e n e r  zaządał 
przyspieszenia referatu komisji wykonawczej z 
przydzielonego jej wniosku o uregulowaniu plac 
urzędniczych, aby rząd mógł tem rychlej przy­
stąpić do ułożenia odnośnego projektn.

N i n m  atórcfayrnj,  Paryk
(Telegram „Dziennika Polskiego").

Paryż 16. marca. W  k o ś c i e l e  M a d e -  
l e i n e ,  j e a n y m  z n a j b a r d z i e j  f r e k w e n -  
t o w a n y c h  w P a r y ż u  u r z ą d z o n o  w c z o ­
r a j  p o p o ł u d n i u  z a m a c h  a n a r c h i s t y ­
c z n y .  Nienweie osób, oDecn/ch o tej porze 
w kościele, usłyszało nagle przy wejściu deto­
nację. Kościelni ujrzeli równocześnie uciekają­
cego człowieka, wybiegli tedy za nim, schwy­
tali go i oddal policjantom

W  k o ś c i e l e ,  t u ż  p r z y  w e j ś c i u ,  l e ­
ż a ł  c z ł o w i e k ,  k t ó r e g o  b o m b a  z a b i ł a  
na m i e j s c u .  Brzuch miał jakby rozdarty, 
a cale ciału pizebite gweździami, ktlremi na­
pełniona była bomba.

Z znclezi myeh przy zabitym fotografji roz 
mai tych anarchistów wnoszą, że od sam miał 
bombę c*„aąc, że jednakże takowa eksplodo­
wała przedwcześnie przez uderzenie o drzwi.

Czy aresztowane indywiduum miałc w zbro­
dni d z ia ł, dotychczas nie wiadomo.

Paryż 16. marca. ( Depesza nadana o godz.
9. wuczóry Potwierdza się, że zabuy był sjiraw- 
cą zamachu Policja przypuszcza, że jest to ten 
sam, który podłożył bomby w hoteiach. Iden­
tyczności dotychczas skonstatować nie zdołano.

Pa* yż 16. mar„a, (Depesza nadana o godz.
10. wiećz >r). Według dokonanych antropome­
trycznych mierzeń, sądzi policja, -ie zabity iden­
tyczny jest zc znanym anarchistą P a u \ e i s, ro: 
dem z Belgji, a przyjacielem R e c l u s a .

Telegramy DziennikaPol&kmya.
Wiedeń 16. marcą. Za wstawieniem się re­

prezentantów gminy miasta Lwowa i izby han- 
dlowo-przemysłowrj lwowskiej,) r z ą d  p r z y  
r z e k ł  z a e y s t o w a ć  p r o j e k t  b u d o w y  
k o l e i  P o d b o r c e - W i n n i k i ,  a by  n i e  p r z e ­
s z k a d z a ć  b e z p o ś r e d n i e m u  p o ł ą c z e ­
n i a  L w o w a  z W i n n i k a m i .

Berlin 16. marca. Słychać, że armja zmienić 
ma wszyetkie mundury. —  Nowe mundury odpo­
wiedzą wzorom austrjackim.

Berlin 16. marca C e s a r z  i C a p r i v i  
b ę d ą  d z i ś  na o b i e d z i e  u r o s y j s k i e g o  
a m b a s a d o r a  S z u w a l o w a

Wibdoi 16. marca. Wazon; po umknuoia giMdy
węg. rredjiy .40-25połudn. notowano; kredyty 367- , . ___  „

anglowy 25C20- iaer lerf anki 254 60; iztccoani 333 — ; 
lombard* 108 75; tlbeth»'e 257-25; iywatowe 220*---, 
alpiny 6460; renta majowa 98-20; węg. ii«ta 117-95;

ronow” ^5-tC; aus»r koroiiow* 97-80- 'orr ieur«ck«o 
62 70; nniony 268-5u.

, Bwlle 16 nSrca. Giełda wczorąjua wieocwnr kuria 
końcowe, (W naw_i_;e poci—, cyfry oznaekaj. peiówna- 
wo/.y kure wiedeński t. zw. W i e n  r Par.  ta'  JLcd,*, 
226-40 ,.367 30); lombcrdy 4875 i.J(«89); w eg. . « , »  ałete 
90-40 (117-83); ruble 219 25 <*jf33-74

Fraakfart 15. marca. ,Giełda wczoi.jsta wieeceraa 
kuija ostatnie. (W nawiasie podane cyfry onaeaają po- 
równaweiy kurs wiedeński) Kredyty z99'— (366-98); 
oebardy 90'37 008 94); renta weg. złota —•— (—•—) ;  coronow* — *— (—* ^

Wiedeń 16 marca. Cesarz przybędzie tu 
dziś wieczorem, a y> ponledziałt k jns będzie 
udzielał auijeneji.

(Ikieaen 16. marca. Cesarz wyjeżdża z Men- 
tony dziś popołudniu i przybędzie jutio do W ie­
dnia. Cesarzowa zabawi w Mentonie jeszcze b—4 
tygodni.

Pragę 16. marca. Poi łem do rady pańjiwa 
z okręgu miejskiego Tetschcn-Rumburg wybrano 
liberała niemieckiego Kindnmanna.

Insbnlk 16. marca. Na kolei antUńskiej, 
między Imst a Hopper; spadł odłam skały na 
pociąg towarowy. Siedm wagonów zniszczonych, 
dwa wagony wpadły do rzeki lnnn

Paryż 16. marca Senat uchwalił w dnia 
8. maja obchodzić wielkie iwięio narodowe na 
cześć Dziewicy Orleańskiej.

Paryż 16. marca. Gaiuszanin (przewódca 
postępowców serbsk:*ch) oświadczył koresponden- 
dentowi Figara : Radykali grożą A  {  pię­
ściami, ale nikogo to nie martwi. Gdzie chodzi
0 ntereja Serbji, tam maszą om siedzieć cicho
1 biedzą. My postępowcy jesteśmy tego zdania, 
że lepięi nie używać wysokiego tonu, aby sobie 
oszczędzić upokorzenia, gdy bię będzie musiało 
ton zniżyć. Oto cala różnica, i o tyle postępo­
wcy sa austrofilami.

Paryż 16 marca. Sekretarz stanu kolonji 
Sebon podał się do dymisji.

W  sferaeh rządowych panuje przekonanie, 
że należy koniecznie utworzyć osobną tckif mi* 
nistra kolonji.

Wczoraj uwięzione tu znów czterech „jar 
chistów.

Rzym 16. marca Urodziny króla obchodzono 
w całym kraju z wielką uroczystością

Alt 16: marca, Cesarz przybył ta dziś rano 
o 6. i spożył śniadanie w wagonie Balonowym. 
Wręczono mu tutaj telegram pożegnalny .Carno­
ta, który przyszedł do Meutony już po odjeidzie 
cesarza.

Monarcha wysłał stąd do króla Huiuberta 
telegram, w którym dziękuje mu za przejazd 
przez Włocby

Berlin 16. ma <*. ^ parlamencie niemie­
ckim podczas trzeciego czytania budżetu zapo­
wiedział Liebknecht, że socjaliści postawią wnio­
sek, aby zamiast am ji stałej zaprow adzono system 
milicji. .V dalszym toku powitał mówca rado­
śnie zawarcie traktatu handlowego z K m  
oświadczy* m stronnictwo jego głosować będzie 
przecj w budżetowi.

Sekretarz stanu Marschall oświadczył, że 
rząd niemiecki wniósł do rządu greckiego pro- 
test prjfeciw skrzywdzenia wierzycieli niemie­
ckich Grecji. Przy pomocy wierzycieli pró­
bował rząd zawrzeć jakiś układ z rządem 
greckim.

Parlament przyjął cpły budżet wojskowy 
i odrzucił wsjystkie poprawki Hammachera i 
Hompescha.

Belgrad 16. marca. Słynny oprysrek Mika 
powiatu pożarewaekiego, posądzony o morder­

stwa, który zbiegł do Rumunji, został w Buka­
reszcie aresztowany.

k a ż d e  w i n o  p M e d k w p i ® * i ® m

m o tta  g ra tis  próbow ać

Za mat aralaogć ręczy firm a

Wino stołowe biiłe litr . —-50
czerw. -■60

Zieleniskf flaszka 65 i 80 ct 
Szamorodner . . . 1 zł. i 1‘20 
Hegfclayer . . . . 80 et. i i zł.
Maślaoz..................... 100 i 2 zł.
Raster . . . • • • • • • l  zł.
Obie. ezerwoue . , 60 i 90 cu

Nnsbergur flaszka.
F eslaner................
Klosterneuburger 80 
Fee'aoer Goldek . . 
Beisinger Golde:

„ Imperial. 
Donanyerle . . . . 
Boksbentel. , . • .

ct. i

—'65 Riedesjeimer z ł.. . 1-80 i 2 iO
- 8 0 Mosel Pisporter . . . . . 180
1 zł. B a r s a c ............... . . . . 1-83

. 130 H.nt Totem . . . . . . . 250

. 1 — St. Jalien . . . . . 140

. 1-30 U l  M ou . . . .  6-60
. 1-00 Hdidrierk . . . . . . . .6  -
. 1-60 Pomory s Greno . ■ • • • fl'J0

Wódki
własnego napełnienia 

wskystkie
s m a k i

*/i flanki 47 ot.
*4 flanka 73 ot.

Jarzębi ,k i Jarz^binka .
Rar lia i Deremćwka . .
Gdańska...........................
Źytniówka.......................
Starki ...........................

Wielki wybór 
L i k i e r ó w  „acraniciDyth 

i kmmżaMw
— --------------------

. 110

. 1-25 

. 1 -  
75 ct. 
. 1 —

poleca 
k u f l e l  wlm 

1 d e l l k a t t i ó w
St. WcciacHowiłd 

róg ailoy Akademickiej, 
(dom włieny).
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dnia 16. marca 1894.

HOTEL YICTORIA. Es. L Turzański z Jaworowa. 
E. Pauli ze Skałatu. A. Jastrzębski z Ustrzyk. M. Weiss 
z Wiednia. Dr. J. Bober z OboJorowa a. Koscliem z 
Wiednia

HOTEL FR ĄNCU3KI. Hr. A. Za.noyska z Rosji. J. 
Eellerman z Kańczugi. Z. Mikułowski z riiemieehow a. J. 
Czajkowski z Pietniczan. W. KraiiujD z Perespy. Dr, J 
Sokołowsk.' z Zaleszczyk. W. Gurska z Sądowej Wiszni S. 
Tworkowski z Kowenie. 0 . Ambroziewiez z Pomorzan.

HOTEI IMPERIAL. J. Elberi z Dubna. B. Polko z 
Mostów S. Leser, R SilbarbacL z Krakowa. J Zwolski z 
Bryńca. E Skulina, E. Zlatohlawek ze Stanisławowa. S 
Wybranowski z Kimirza. J Ferreyra z Paryża. J. M ad ej­
ski z Romanowa

HOTEL EUROPEJSKI. M. Urbański z Haczowa. B. 
Hellen z Sokala. Dr W. Czajkowski z Przemyśla. J. 
Bartlewicz z Rosji. J. Bernadiner / ‘Wiednia. S. Chmuro- 
wicz i  Nozdrzea. J Boniewski ze Stanisławowa.

HOTEL ŻORZA. R. Pawlikowski z Brześcia. H. 
Niezabitowski z Lanek. W. Krasnopolski z Latacza. A- 
Citlecki n Porehowy. K Stein z Hoszowa A. I.isowiecki z 
Niegłowic, W Ustrzycki z Ozelatye.

N A L E S Ł A N E .
j m l  j o n a s z

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3 

k n p n je  i sp r z e d a je  w sze lk ie  p a p ie ry  
« i r t o l c l o w e  1 u ion ety  p o  n a jd o k ła d n ie j*  

8zym  k u r s ie  d z ien n y m .
P R O M E S Y

do olągnlenla l kwietnia r. b.
n t ło zy  m ia sta  W ied n ia  po 3 zł. 75 ot.

wraz ze stemplem.
G łdw n a  w ygran a  4oOOOO k oron , 

i na losy  c lsa fisk le  po 2 zł. 50 ct. wraz ze 
stemplem.

G łó ffn a  w ygran a  SOO.tiOO k o r o n .
Pn.y zamówieniach z prowincji uprasza o dołą­

czenie 20 ct. na p„rtorjum.
Uprasza się „ łaskawe wczesne zamówienia, gdyż na 

dwa dni przed ciągnieniem odnośne zlecenia z powodu 
wyczerpania zapasu nie mogłyby już byó wykonane.

O k u l i s t a

Dr Teodor Bałłaban
b. s asystent i lekarz na klinice prof. Boryslekiewieza 

w Graeu, po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje 
w chorobach i operacjacn ocznych przy ulicy 

Wałowej l. 7.
Od godziny 10. de 12. przed poł. i od 3 do o. popołudniu 
1066 Dla ubogich bezpłatnie od 9. do 10. rauo. 1—f

Specjalista chorób gardła, nosa i płuc

Dr. Kazimierz Trzcieniecla
we Lwowie, Kopernika liczba 14, II . piętro 

b. sekundarjnsz i lekarz na klinice laryngologicznej i 
wewnętrznej profesora SchroLera we Wiedniu po 5 letnich 
studjaćli specjalnych ordynuje od godziny 11— 12 przed 

południem i od 3— 5 popołudniu.
1133 D J a  n b o g i c h  b e z p ł a t f n i e  1— ?

SMIGUSA
n r .  (5.

z dnia 15. Marca
w yszedłjnż z drukn 
i odznaoza się li-  
oznemi ilu stracja ’ 
mi i obfitą treścią 

humorystyczną. 
| W  C ena  eg zem p la rza  80  ct. ' I f  

Prenumerata kwartalna we Lwowie 1 z ł 
X zł. 80  ct.

na prow incji

Speojalistii c iii uMriiycli i wsnerycznycli

Br. Kazim . PodlewsM
były lekarz prakt. na kl.nice prof. Fourniera w Paryżu 

i Bossara w Rerlinie.
Ordynuje od i ! . do 12. i od 3. do 5.

u l . C h o r ą ż c z y z a y  1. 1 6 .

Specjalista choróo skórnych i wenerycznych

Dr. Stanisław Sochanik
ordynuje pi. BernardyńsKi 1. 15

od I I — 12 i od 3— 5. 1012 1 — ?

Przed ^akupnem maszyny należy pi zajrzeć katalog 
poważnej firmy francuskiej J. Boulet et Cie inżynierów- 
mechaników, następców J. H t r m i  n'a-L a c h a p e i l e  
31— 33 rue Boinod, Paris której reputacja sumienności i 
rzetelności jest powszechnie znana. — Wszystkie maszyny 
tego domu, zbudowane z zastosowaniem ostatnich ulepszeń, 
aa bardzo tanie i łatwe do prowadzenia.

TEATR HF SKARBKA.
D Z  I 6 t

Młyn djabelski
melodramat rycersko-czaro Jniejsko komiczny 
tpilewkami i tańcami w 5 aktach podług 

miockiego przez Jozefa Daut^ego,
OSOBY:

Kiljan z Draohenfels, rycerz, dowódca 
bandy rabusiów, właściciel młyna 
djahelsklego 

Duch Marji, jego żony pod postaciami:
Pielgrzyma, sędziego, staruszki, upio­
ra nocnego, staruszka, pustelnika, du­
cha wybawionego

ze
n ie -

Stróżewski

Otrembewa

rycerze

skiego 
Matylda, jago córka 
Berta, jej powiernica 
Ottmar i Szwarcenau 
Otto z Lobenstein 
Fust z Kleeberg 
Bodo z Boden 
Walberg z Waibergu 
Ekhard z Tiurluln 
Krai/bamboli, giermek Oturara 
Rudoi, giermek Fusta 
Pastolf, giermek Bodena .
Berihoid, burgrabia zamku hrabiego 
Frowald, śpiewak wędrowny 
Kasper Sznapa, włosciciel gospodr 
Marysia, jego córka 
Tadeuszek, kelner
Jerjcl, genjusz opiekuńczy pod posta­

ciami : Dziewczynki, kuehareczki, wiej 
skiego chłopczyka, węglami, pustel­
nika i Tyrolki 

Czarny duch 
Kościotrup 
Duch latarnika 
Giermek

Jawor, ki
Chmielińska
Rybicka
Klisza wski
Wostrowski
Barski
Gamski
Uomiński
Walewski
Gasiński
Nowiński
Tomaszewska
Dębicki
Olszsński
Kiczmiui
Praunówna
\Y ysocki

Z 11 l i ń s k a
Chudkowski
Pasterski
Nowicki
Mielniezak

Giermkowie duchy nocne, djabołki, Rzecz dzieje sic w 
górach za dawnych rycerskich czasów, 

m r *  Wolnych biletów nie udziela się M M

Jutro: „Młyn djabelski “ melodramat czarodziej 
sko-komiczny ze śpiewami w 5 aktach Józefa 

Damsego.

N o w e  k a r t o  t le
białe, cudowne, niezrównane co do 
plenności, niepodlegajijoe a cale za­
razie, nadzwyczaj dcore p.zesyła 
w 5 kilowych woreczkach franco, 
p o c z ty  p o  1 zł- ^  &•' *-• 

mistrz w TylttOwy.

Karol Bałłaban ve Lwowie
poleca 1331 1 2

M iiłii pifcrwszoTZBdnej jahści
świeżo solone 3 —4 dniowe 

na zb liża jece się święta mośna go po 
przepłikanfu  Jo n .jlepszych  i najdeiika- 

tn 'ejszych ciast i tortów używać. 
ii o d n i a i w i e i y ł r a n s p o r ł .

Ogrodnik
kawaler, Polak, wyznania rzymsko 
katolickiego, znajdzie zaraz powu lę 
wr doltraelt Hoszów, potzta i stizyki 

dolne.
Zgłoszenia i kopie świadectw li­

stownie. 1333 1—-

D j wydzierżawienia, lub sprzedania 
re a ln o ść

pod 1. 11 ul. Krzyżowa (na K asttlów o*) 
składającą się z  4 pokoi z prz. budjn 
kami t o s p . I ' resetil, ogrodem , Ljką 
oo.iiarr około 2(ń0 kwadr. |ąu*-, komu­
nikacja ułatw iona: tram* a’ , p' wi fr ’
świeże, woda na mio scu. T a .ż e  U a prze­
m ysłowców , p lac wystawy w pobliżu.

Sztuczne zęby i szczęti
wykonuje

aieiier dentystyozno 
techniczne

B . B e r g e r a
Luów, ulica Karola Ludteika l.

J kończy wszy zdjęcia W j s t u r / i  pa iko 
Stryjkkiego, upraszam -  (r.sow a 

y*h o zgłoszenia się co do nowych p i 
l itró w , rM Ł b a la jJ ', pr sprowadzenia 
>ar rlaaji i w ypratew .m a róin*eh  p u -  
iów poa* bud w -, poprawy peiniaórw cin- 
i in n  s ió n y h  w kataitr o i liip teor, 
i śiura ayw ilneg geometry Bylwezaru Zusibg ul 8n iadeck :ch , 1. 9. (poprze- 

izna ulica od Leona S-ipiihy, naprze- 
w teehniki.) Przeprowadza sp r .w y  wy- 

npna gruntó t  pod koleje.

P « d 2 ię b o w a g ie -
W  październiku ro*n ubiegłego ręks 

patiineśai itb r a ła  nam drogą córkę 
Ara w kilka dni po AioszozęGiwy n f -  
idaio p rse iw ciośu ie  iyaie z a k .ń o z jło  
izoatawiająo nam niow ow lę ciężko zra- 
ona, tak, ko ełaką la J iie ją  żyu i- da-
»ło . Stroskani, zw róci.m  >.y się do 
rielm oiuegr t  a .  » Doktora pułk- fog«, 
u t l i  K o w s z e w  ' z a  1 jeg o  żabie 

trohkliwości, posw ięco iiu  i wiedzy 
w izięczam y utrzym inie przy życiu na- 
»j ukochanej wnuczki. .

P rzejęci wdzieuznosc ą dla L ian ie  i| 
ri< Ib imem dla Tw ej wiecizy, sk łidan  y

W|»] m ofrfj Panie Doktorze tą drogą 
rdecADt dsi^ki i*  ur*to?śD ie nam n& 
ej wuttoaki.

J. H tr* R tppaport, 
K lara Itapp^port K 

Brzękamy U  marca 1894. 13 5 1 -1

D a m y
iiita  r t  n  M m l
poszukuje do stale w B erlin :, koncer­

tują ’ tj c.001 ej kapeli damskiej.
Listy pod J .  K .  1 0 0  uprasza się do 
1320 adm iuistracji tego pismo 1 —2

w okolicy H alicza przeszło 500 morgów 
obszaru, z tych 300 pół i łąk, reszta łase 
rębnego, z pięknym demem mieszkalnym 
i nowemi bu.ynkam i gorpodarczem l pod 
kor.iystnemi warunkami du nabycia. Z g ło  
gżenia prjyjm uje Dr. A loksanler Ma- 
ryański, adwokat krajow y we Lw oie ul. 
T rzeciego Maja 1. 21“ . 1344 1--1

P o sz jsk u jo  s ię

3 eztuk 1-duo i 2-u letnich. 15 sztuk 
jedno do trzecbm iesięcznych po 40 ct. 

za kilo ży w e j wagi na miejscu

obznajomionego z prowadzeniem ma­
nipulacji przy większym tartak.i

K o m  petenci winni zgłosió się 
pisemnie przy dołq.czeuiu odpisów 
iwiadectw do administracji dóbr w 
Zatorze.

Praktykanci leśnictwa, z tarta­
kiem obznajomicifi, otrzymają pierw­
szeństwo. 1312 L—1

R O S Y J S K Ą  H E R B A T Ę  K A R  A W  ANO W  Ą
w oryginałnem  opakowaniu 

Sergjnsza Wasllewlcsa Perłowa w Mewkwie
opakowaną pod nadzorem ees. ros. władzy iłow ej 

p o  c e n a i - k  m e s k l e w i z K l c k ,  począw szy od zł. 1‘ 80 aż do zł. 1 * I 
za funt rosyjski — poleca :

B .  S Z A B L O  W  S K I
we Lwowie, ulic* ITybunaleka liczba I -

Cenniki gratis i  franco. Opakowanie bezpłatne. ZamowlADta przynajmniej 
•a 3 fonty wsyfamy fraooo. 1077 1— 43

m z a s z e z j t  podań do w-adomośei pu-
“  hllemoj, U

■ k b ż d  G L Ó # A 1  
„ l i ż  e. k. uprz. U u tn e r j.

F a b n  ki wódek, ro-
un l t ( p- 

mf-go JuEusza M kolascha
obecnie pp

óba i Mojżesza Spracherów i lezsjasza 
Jollesa,

jdu jący oię pr ty ul. Kopernika, L K 
niom 8 g M<(roa b. r prowadzić 

przestała m.
jinw ająo się do m iłego obowiązku 
żenią me in O dbiorcom  i Życzliw ym  
. rego podziękowania ta zaszezyeanie 
» w zględam i i  zanfankm, kreślę się 

ryraiem pełn tgo  szaennkn
jwów, W M aroh 18M r.6 j _3  Jan Huizpżifci.

Z A K Ł A D  P R Z Y R O D N IC Z Y
J a g i e i l e n a b a  8 .  L w ó w .  J a g i e l l o ń s k a  W .

F. M. ZŁOTNICKIEGO
p s l e c - a  d l a  K a k ł a d ć w  n a n k e w y c b  wszelkie preparuta naturalne 
przyrodnicze suche lub spirytusie, tudzież modele sztuozne z Z oo log u , 
Anatomii, D u r  u l i ,  M in e n io g ji ; z ]  drzewa, papier - macbś, gipsu, żelatyny, 
jedwabiu, szkła, metali eto. —  wizerunki ch rom olitogr.fiezn e przyrodnicze, 
obrazy pj astyc- me, naturalne preparowane pt-k i, sicze ln ie zamkn ęte 
za sik łem  »  ramach. S b  b. z ty ch zt, zbiory m inerałów, skał i .iem  teohuo- 
U gicznyek , chem icznych , budowlanych eto. —  również pojedyńcze okazy 

6 1  m inerałów, owadów eto. 1(98 1- <
H o d r l  iu u J w 81 <5 n r z ą d  t e n  ptaszarń, akwarjów i terrarjów dla celów  

naukowych i zbytkowych w ogrodach zim owych. 
F t r s j m u i e  8 t s i e  w ew idencji w różnych m iejscach  do dyspozycji 

będące przysw ojone dziki6 zwierzęta i ptaki.
W ie lk i wybór wyrobów  artystycznych m a r m u r o w y c b A o p c t f , - korali, przed­

miotów etnograficznych, wyrobów w sohod n lci ^koraoyjnyoh et .
Przyjmuje wszelkie zam ówięma w powyższym  zakresie.__________

Zarząd dóbr ZAMECZEK
stacja kolejowa

i  p o c z t a  Ź ó ł k i o w
sprzedaje

B U H A J E  i B U H A J K I
rasy .N c h w y s e i t "

a m ianow icie: r, 1 - 5

Zarząd Wapiennika w Płazie
poczta Chrzanów ma zaszczyt zawiadomić Szanownych Panów 
Inżyni-rów, Budowniczych i Przedsiębiorców, iż oddał zastępstwo 
sprzedaży wapna wyborowego i gatunku po cenach fabrycznych 
d la  P rz e m y ś la  i okolicy W Am Panu Tadeuszowi CleśliAskiemu 
1343 1—13 w  Przemyślu, ulica Mickiewicza I. 107.

Ułatwiając nabycie naszego wapna kupującym w Pt zamysłu 
i okolicy, polecamy łaskawym względom nas/.ą tamtejszą Rlję.

Biuro Stręezcu Pani Zaleskiej
w  P a r y ż u

ulica des Apennlns, 4. BatlgnoUes

! Zajmuje się od dawnych lat wyszukani-m 
I guwernantek z dyplom ami, pokojowych, 
! jak również osób, którym można pow ie­
rzyć zarząd gospodarstwa Jom ow egi. 
Fiaucuzelt i Angielek. Przyjm uje również 
na mieszkanie i stół p a jis  i panny,

! przybyłe dla kształcenia się w Paryża.

Zaproszenie
na

:ns:c lEólnif ZfOMadzenis
ir z y s z e n ia  zaliczkow ego

UJ Lubaczowie 
trowanego z ograniczoną poręką, 

ftóre odbędzie eię 
i n l n  *• k w i w t i z * *  1 * 8 4  

■ gedi 4-to] popołudniu 
rady gm iny miasta Lubaczow a z 

następującym 
tnądkiem d«lonn|Bii 
Odczytani* protokołu  z  ostatniego

B praw ozda. >e D yrekcji z ezynno- 
rok 1898

I

T j od 1. stycznia la93 do 31 
1893
n lo -k i rady nadzorczej eo do 
zvsKu za rok J8J3. 

ybór komisji rew izyjnej t  tr iec ii

ybór jednej trzeciej e ’ ęsci wy 
ch członków rady nadzorczo' p« 
23 statutu. 1345 1 - 1
'nioski sam iitn* .

;2ftf daii ’ 9. marc 1894.
Rade nadżarci*

arzyszeoia zaliczkowego 
w Lubaczowie

owanego z (graniczoną poręką

ieha Jan Mańkowski.
sekretarz.

- —• 86 
. —  3 '  
. —'38 
. 1-08 
. - - 9 0  

—  61 
, — "52 
- — -60

M l fani M i!
chcąca zaopatrzyć dom swój w dobre artykuły, nie tylko słownie 
zaehwalane, ale rzeczywiście z dobroci i zalet wypróbowane, raczy 
łaskawie zwrócić uwagę na moją firmę, która dokłada starań, by 
swoich odbiorców jak najwięcej zadowolić i to tak eo do jakości 
towarów jak i ceir najprzystępniejszych, o ezem dowodzi nastę- 

pujący wyciąg mały z cennika.
7  BZsramL.em

L e o n a r d  S o le c k i
we Lwowie, ul. Batorego l. 2.

Z powudu znacznej konsumeji przedświątecznej CUKIER i inne 
towary znowu potaniały.

1 kl o u k m  najlepszego w g ł o w » ......................................................
t c z ę ś c i o w o .......................................................
„  w kostk&ch i m ą c z c e ...........................

m i g d a ł ó w  najpiękniejszych w yb iera n ych ...........................
bardzo ł » d n y c h ...............................  • ; • • •

■ c d i  | H O k  s u l t a f i m k i o ł i  bez pestek najpiękniejszych
s , v  pięknych . . .

,  E l o m e  dufce z  p e s t k a m i   ..........................................

,  czarnych koryntek d r o b n y c h ............................................ — '48
d a k t y l i  a l e k s a n d r y j s k i c h  w y b o r o w y c h ................................—  68

.  C a l i f s t  drtbniejsze, bardzo d o b r e ......................................— 60
* 8  S b l  l a r s L C c h  bardzo ła d n y c h ......................................................—  bo

. .  w ia n k o w y c h .............................................................— 30
c y k a t y  obieranej n a jp ię k n ie js z e j...............................................................f
■ r * * c l n l  zmaione  ................................................................................. 1

d° potraw zuakomitego .............................................
»   .

s •nalois  ................................................................. ~  68
sło n in y  g bej . . .  ..................................................................... — 66
m g k i  pscennej najoiękniejgi ,j i,OJo“ .*  ......................................... _ -lłi

a u r arii. o ładnej  ...................................................... ......
• a a a . ładnej nr. I  —  13
D r O Ć d i o  codzieun o świeże wiedeńskie piezawodae / ,  kl.....................— '14

Nadmieniam przstem, że zaopatrzyłem mój 6kład w doborowe 
tylko naturalne wina białe i czerwone z własnej piwnicy na 
y> ęgrzech, które bez konkurencji polecam najtaniej, oraz koniaki, 
dobry rum breraski i wodk„ rozolisy i likiery, tak krajowe jak
i zagraniczne.

Utrzymuję na składzie codziennie piwo butelkowe, z browaru 
Kleina, 1 flaszka 8 ct. Piwo pilzneńskie 1 flaszka 18 ct.

Wszelkie inne towary po możliwie najniższych cenach. 
Zamówienia z prowincji odsyła-n odwrotną pocztą, 
powyższe ceny tylko w handlu Leona Suleckiego. przy ulicy 

Bało rego 1. 2, we Lwowie, jak już Szanowną P. T. Ptbliczność 
miała r posobność przekonać się i na której łaskawe względy z całą 
ufnością liczę. 1248 i —a

C. k. uprzyw. Towarzystwo kolei Lwowsko-Czern^ouiecko-Jasskiej.
Podpisana Rada zawiadowcza ma zaszczyt zaprosić akcjonarjuszów c. k nprzyw. Towarzystwa kolei Lwowsko-Ozerniowiecko-JaBskiej

n a

XXXVI. (Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędzie

w  s o b o t ę  d n i a  3 1 . ]V Laroa 1 8 9 4  r.
« godzenie 10. przedpołudniem w ta li  Stowarzyszenia inżynierów i architektów  w  Wiedniu

( E i c h i n b a d i g i y s e  0 )
1318 1 - 1

P r z e d m io t e m  o b r a d  b ę d z " e :
Wniosek Rady zawudowczej w sprawie prowadzenia ruchu kolejowego Towarzystwa na liniach austrjackich na rachunek 

państwa, oraz w sprawie podjęcia pożyczki inwestycyjnej w wysokości 10 milionów guldenów w. a. lub 20 milionów koron, której 
oprocea‘owanie i spłacanie według planu przez państwo ma być objęte i zmiana w tym kierunku statutów prżeprowadzoue.

i panowie akejonaijusze którzy chcą uczestniczyć we Waln«m Zgromadzeniu lub wykonać swe prawo głosowania, po
myśli tiUtihó.y, aują swe akcja de dnta 2 3 . laan a  I&G4  w łączali złozyć w Aiedalu w c. k uprzyw austijaekim Banku dla
kraj »vr Yr Grass vr kamorze wymiany atyryjak.jgo Banku eskontowego, we Lwowie W galicyjskim akcyjnym Banku Hipotecznym,
w Kr^aowie, C.ernluwc aci i Tarnopdu w filjach tegoż Banku, w Berlinie w berlińskiem towarzystwie handlowein lub w Banku 
niemieckim, we Fr<tnknn ■ ” nud Menem w niemieckim Banku związkowym, w Stuttgardzie w WiiU mber kim Banku związkowym, 
w Paryżu w „Banque Imp. Roy. Pririlegiee des Pays Autricliiens Succursale de Paris“ , w Londynie w Banku auglo-austrjackiin —  
zapmocn podwojno wygotowanych konsygnacyj (do czego blankietów dostać można bezpłatnie przy wymienionych kasach) i otrzy­
mają wraz z potwierdzeniem odbioru także kartę legitymacji na Walne Zgromadzenie.

razie zastępstwa muszą drukowane na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej pełnomocnictwa być własnoręcznie podpisane.

Wiedeń, w Marcu 1894 r.

(Przedruk nia będzie płacony).
R a d a  Z a w i a d o w e z a .

Mm ła b  m m  \ najzdrowszy
surogat kawy ziarnistej.

W sządzie do nabycia.

Zalecana mi z n a tem ito a c i ieiarsile
dla tiibiet, diieci, cierpiąjLi aa żołądek itd.

2 kilo  2 5  c t. (5 0  g ro sz y ).

Niezbędną dla każdego gospodarstwa i każdego pijącego kawę jest

KATHREINERU KNEIPPOWSKA RAWA SŁODOWA
o  s m a k u  k a w y  z i a r n i s t e j«

Ważne dla. każdej gospodyni domu i m a tki!
Zdrowie i dobrobyt rodziny spoczywają przeważnie w rękach żony i matki! Do niej zwraca się więc prośbę o wypró- 

buwanie i wprowadzenie „Kethreinera Kneippowskiej kawy słooowejU Jest ona najlepszym, jedynym I naturalnie zdrowym
surojratem kawy ziarnistej. Żadna gospodyni nie powinna lekceważyć dłużej tej kwestji. Jest ona pierwszorzędnego znaczenia dla 
dobrobytu i ekonim ji! raz pierwszy podaje sie produkt rodzimy, istotnie zebraną I fam iljną kawę! Sama przez się smaczna, 
zdrewa I pożywna, ma „Kathrsinnra Knelppowska kawa słodowa", jako dodatek do kawy ziarnistej nader przyjemny zapach. 
Należy zaczynać jedflO trftc ią  dodatku i można go zwiększać aż do pjłow y w miarę smaku! i i k  wielka tedy oszczędność w sto­
sunku do wszystkich dotychczas używanych surogatow, będących same przez się rie  do uź tku, a prócz tego przedewszystLiem 
zdrowiu szkodliwych, a w każdym razie tylko barwnikami. Ze także kawa ziarm-ta, czysto używana jest „trucizną" i sprowadza 
cierpienia żołądka i nerwów, skłonność do apopleksji, drżenia rąk i t d., o tern wie każda gospodyni. Jak przyjemnym musi dla 
niej być surogat, który obok wym enionych korzyści, usmv.i nadto szkodliwą d a zdrowia dziłłalność kawy zisrn stej! T.sn bez­
przykładny sukces w krótkim od wprowadzenia czasie, jest najlepszym tego przykładem.

„Kathrelnera Knalppowska kawa Słodowa" jest prócz tego tak znakomicie wyrabiana, że odpada wszelkie jej odrębne 
fabrykowanie i bywa całk om pojjaynczo wraz z kawą ziarnistą mieloną I nalewaną i przygotowuje się w zupełnie dotychczas 
praktykowany sposób. Dla ° s<)h chorych i osłabionych, szczególniej jeonak dla dzieci niema absolut la doskonalszego środki 
spożywczego OH kawy słodowej która mielona, 5 minut gotowana, przecedzona i miodem (lub cukrem) i mlek em bywa słodzona. 
Jest to neczą sumienia każdej matki wypróbować to, a ona i dzieci środk, ta jo  w ęcej nie porzucą. f 1002 1—9

Ze względu na bezwartościowe fabrykaty 1 / n ł ł i i m i r m n  k w a rto  dostarczony iowar lub na złu
l naśladowa ła , należy przy z<kupnie dźgnie obllczonyrh pakietach, naleiy bez-

uważać na nuzwsskb warunkowo zwracać.
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Kao ir  iifl I9c2f l c®®» ° wf&  k&riofle;
™Uu Ot?"O w najlepszych gatunkacli

pokea
narząd denr S trzełków  -  Stryi 

lub T f t s a r z y s ł ^ o  hia.idlow e
Lwćtt, Jagiellońska I. 3, |

Cenniki franco. 1 ‘33 1—'4

PRAWDZIWE WODY

Y I C H Y
są źródła należące do R ządu francusk iego.

ADMINISTRACYA :
8, B ou lev ard  M on tm artre , w  PARYŻU 

CELESTINS, leczą zw ir w  moczu i 
słabości pęcherza.

G R A N  D E - G R I  LEE. Słabośc i w ą trob y  i 
narząd ż ó łc iow y .

H O P I T A L ,  Słabośc i  żołądka.
Czerpane poil nadzorem reprezentanta  

rządowego.

JEDYNIE RESTAURACJA
N A F T U Ł Y  T O E P F E K A

we Lwowie, ulica Trybunalska I. 12, 1008 1—?
o d  roku 1853 irlniejąo!>, posiada w?asnv skiad n a jlep szego  
rW A  OKOCIIkUKPEGO s l-row aru  Jana bStza ife 3fiecimu*i
i  Wre »wą Jotroeią piwa przew y-s**,-jako roi P IW A  Ł .W 3 * /-
S H IE G O  z  b r o w a r u  L i i i e , ; i o i t l a  i 5 p .  w E L w o w i e .  N a jp r ie d n i# M  
p i w o  o k o c i m s k i e  k o s z t e .je  Ł lo r ^ w  d o  d o m u  2 4  
I r o w s k i  I b t a k  i n a K : 3 * f j  16 c t .  z a  l i t r .  Knehnia zdrowa, snu e-sa  
i tania. W ;b ó r  potraw wielki. C o d z i e n n i e  w y b o r n e  ( l a c z k i  i ieno 
gorące i zimne przekąski śn k.dankrwe. Sługom b io rą : vm piwo do don .a
na źąaanio wydaje aię biiaiy n i dowód, ża piwo odem nit jeat wzięta. "(A fe

Wielki wybór wio.

Ildi
poleca 

C U K IE R IM A

~ MESŁAWA SCHNE1DRA
przy ul. Batorego 1. 33.

Wj 1 i bór brtiunków W ielkanoanych 
onk 'ó ' josor./w yab ‘ /, 1 złr. 7» kg
.. Łoi*{ k I da. H oroitn ikow  w wieikim
■wr!-"VZi ’ /, l e .  3* et. K jrm elków  ‘ i, kg.
f.a . t. l ic • no/ób toruński. Pi <yj*
r> 1 ,' f !.Jj' A’ : rJ: j :l p i l  btlUIllKU-
-by, strojna mnreępauy, torty, nfJznrki 
eei : i , i ,  m .k ow iik i, baby, przekładance, 

} o ł.e z? .
D la vygody szanownych cd V -orcóz upra- 

się o łiskaw e w zesne zamówienie, 
k óre wykon ve -:ię jaim ajstsrauDiej i pnn- 
ktnalnie. Na fo w in a ię  wysyłam it»«sn* 

nie opakowana i rączę za e»ł'-ść.

CnOBOBY Plf.BSIOWB

Sjrup z Po M oim  lapoa
pp. GR1MAPLT el O  Aptekarzy 
S y rop  ten p ow szech n ie  za leca ­

ny przez lek a rzy , n ad er skuteczne 
sp ra w ia  dzia łan ie  w  ch o ro b a ch  płuc i oskrzeli piersiowych; leczy nojuporczywsze katary, zagaja tu- y —kuły płucne u suchotników; 
p ow strzym u je  krztuszenie się i za­
noszenie w nieustannym Kasza.nu, 
tak rozp oczn ie  n iezn ośn ego  dla 
ch o ry c  , P od  je g o  dzia łan iem  po­
cenie się nocne ustaje, apetyt zwięk­
sza się'i ch o ry  odzysk u je  szybko 
zd row ie .
SKŁa D w  Paryżu, 8, ulica Vm enne 

i w głów nych aptekach.

yye Lwowie w aptcKaeh pp. Mikflla 
sena, W ew iórskiego, B u j o r ? ,  S k lłĄ ó  
s k ie g o  i Beis-Ta.

O. k, uprzywilejowana r

rafinerja p r f i j C  fabrjja runrn, l i t e r ®  i e c j.JuljDSza Mitolasciia tiastopoG w we Lwowie
Jakób Sprecher i Spółka

p o l e c a
najprzedniejsze rozolisy,lik iery, sławne wódki polskie, starą  
etui łcę, rum y krajowe, jvko też i zagraniczne,, Co^n *c, ŚHtto-wice i t.. d {

Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny SPIRYTUS i

ALKOHOL ABSOLUTNY
,0%oo do celów leczniczych 

Składy dla m "ast w e Lwuwie ul. K opep tik iil 5 *  handlu 
Wg. E R iedla (pl Marjacki) i w  g łów nym  sk ła d z ie  w ód  m i- 

neradnyoh ul. Kapota Ludwika 2b- 1203 1—?

I W I  Włi mm mt  mm mm mm mm Ł r u rw u

Sztuczne nawozy
na obDcny swon pol tcs :

% Mąkę koś -isną, mąkę preparowaną, euperfosfaty, 51
|  Salftró C D f t t  i Wit Tfenoni

p o  c - n a e h  p r z y s t ę p n y c h  i  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  z a p ł a t y

8  r i B B Y K I

3  sztucznych nawozów i wyrooów ohwmicznych 
*  Romana hr. Drohojowsktego

ii98 i-4 w KralrionicŁCh.
X X M M M X » .  lO O O (D Q G O O (X X X X X X X !

N A  Ś W I Ę T A  
B£S'1'AITRACJA

Józefa Jankowskiego
we Lwowie, ni. Halicka 1 10.

Mam zaszczyt zawiadomić Sz. P. T. Publiczność, że zaopa­
trzyłem w mojej Restauracji piwnicę w najlepsze gatunki wina 
stołowe, węgierskie,_ austrjackie, w różnych gatunkach, na butelki 
i miarę, jako też win; oryginalne francuskie, hiszpańskie i szam­
pany po najprzystępniejszych cenach, 1335, j „3

Polecając się łaskawym względom Sz. P. T . Public zncśeł, kreślę aię
z  p o ; v a z . u u c i t t

Józef Jankowski.

Tylko te narzęazia 1 części zapasowe są oryg, Rucl. Sacka 
ki.óre zaopatrzone niniejszą marką ochronną i wz.ęte z Biżej 
wymienionego wyłącznego składu.

" S a c k
poa Lipskiem.

Lw ów , ulica G fodecka lic*ba 22,
poleea swój obficie zaopatrzony 133) 1

skład maszyn i narzędzi rolniczych
znanych za znakomitego wykonania i deskonalej koasi.ukcji. 

Ilustrowane cenniki gratis « franco.

- 2 0

Poleca swoje najnowsze p a t e n t o w a n e  S I K W Y I R ]  o  9  d t \ 3 3  

rzędach i najnowsze pługi uniwersalne cała Z9 sta>i, w z ó r  t r w a  

losci i lekkości.
G łów n y  « k łn d  d la  G a lic j i  n  isr. i - i

A .  J i a b e r a  S y n ó w
Lwów, ulica Jagiellońska liczba 13.

Ma P. T

R .  D i t m a r
w e  I ł a w o  w i e

poleca 1250 i—?

z własnej fabryki w Znaim

f f  o] t i f M n ń
ja k o  t o :

całe klozety, wszelkie muszle i 
przyfoory do tychże, części dy 
ozdoby i użytku przy wodocią­
gach, z fsjansu i majoliki arty­

stycznego wykonania.
Rysunki i cenniki na żądanie franco.

K o m i s j i  d l a  Z a k ł a d ó w  k o m u n ik a o y jr * y o h .  w  W i e d n i u .
I. Bukisja.

Imienna isrartość 100,000.000 koron.
F r c r e n ta  i k w o t y  u o io n t n  «  p oręcza n e  przoz 

w p loty  pań otw a , A rey k a tęstw c A u strji pon iże j A u izy  
i Cni lny m iasta w . t d n a  i h ip oteczn ie  z s b c ip ie c z o a e  
n a  U n i a c h  m ie jsk ie j k o !e i w iedeń sk ie j.

P R O S P E K T .

83). D . P. ł*. L. Jt6.
Opror-ontstudnie i umorzr-nie tfj sk!ad<ją!.ej się Z 

czt. 5<)a ob jig .: y.j pokoiou  >0 0 0
" H-00i) » ' » i p .ooo
» k7 000 n „ » a.ooo
» ’  » " 1.00),  łs.eoo # B n ioo

jio).-. ,zk ! n n s t p i  pod warunkami nostępU jącem i:
la łu s  Obligacja będzie ojuo^ąntzw iną po 4°/0 rocznie od dnia

wydani*, d0 terminu sph ty w następują ycb po sob ;e półrocznych
rut::oh, a kupony z terminem 1._ Kwietnia i 1 P i ździerm Sa każdego roku 
■ :(ią  w y p łt-ro e  w kasie kom isji przez U śion  Bank vt W iednia  i przez 
i .u e  oznaczyć się mające krajowe u it js ia  wypłaty.

fszystiiie  O bligacje zostaną w ylosow ajo w myśl p ltnn  um orzenia,
!:si !■' h M<> zuojdująoego, w przeciąga lat 85, licząc od dnia 1. Sky-
Utlii& uł/Oi

K om ika dla Zakładów kourunikacyjayeh w W iedniu  zastrzega ’ ob iej  Jf ilr r.eu Urn lUl-l. on Ir 5 r> J iiL a 1... t l- L .  J l  1 . 1. 1 i < . .  . . . . .
g a c - j , . t .. . . 

za tychże spłatą.
S p łita  wyl.- owanych ob ligacy j n a s tą j za z.vr:'teni tyrb ie  w potnej 

w a-iośej mieunej w trzy m iesiące p o  losowaniu t. j .  katdoezsśnio dnia 
i ł  v ethia — w kasie kom isji, w U uiou-Banku w W ied , iu i w innv h 
o n aizyc s ę mających krajowych m iejsiaeh  w ypłaty.

ą _ _uą_nn>oy praw z dnia 18. Iiinoa 1892, D. P . P. 
L 1Q9- 1 z -111 a *■ Kwiem ia 18t»3. D. t>. i .  fiQ wom e ud et. n ip f i '7 'c a fe -  
L L L A i^ l^ lI jl^ jlijJ ^ h ^ ie h ^ e d jj^ ^ fo lu łjn ^ jy ^ n y a l^ jra w ^ o b e cn ifl^ o b o w P j.

K om i-ja d l u Zakładów kourunikacyjcyoh w W iedniu  zastrzega ’ ob ie  
d iuk  prawo wyl: sowan a kicdykolw i kbądż takż: i lęk z«j ilości »bji- 
icyj nad p i l i  umurzeria —  lub wywołania w szyettich  cbliga-iai z "obiłwohio Hi.lAfii O /J 6

Zlfj 
Skiuyfo
htóiyb

i i i y c h  z  p o t a t k n  p h i e r a n e g o  n a  m o c y  p a t a n t u  c a g a r -

w  *  d n . a  a .  , i z n  r ó w n i e ż  j . k  z  k a ź d e e o  p o d a t k u ,

e y b y  e a  m o c y  p r ą y ,  n A l n „ i « g e h  m J « ł  D ^ °  z a o r o y a d t o u y  i  z  n a l e ż y -  

t o e c i  s t e m p l o w e )  o d  k u p ę n r w  d n  1 . r o t n '

Za punktuaipą wrnłafa ^ l^ n tAw i rat amortyzacyjnych te.i pożyczki 
ręczą n.wnaią0e BU) rTC7ŁttnQ,i ..„r^LTorawc.. ^zuacione wpłaty Banttwa. 
Arcykei^gtwa A'iiTt m "han i a ai T ^ fT g m ^  miasta Wiednia, naftęeni-o
zar do en ody y, f uuu „ H7 T „ -
d.»w |f„m„nifea~ ~ 'T t| w ..ąniv gzc/e^ólnoi.

.  pod c a u ą uem k(
r r T - r t  v -

. . .././M^ólnoSui docuo
k o m i s  i d l a  Z a k ł u -

d y  7,  w y k n n o n y v h

jLy.d,c„.an,n z ^ a,. .  ......... Tm  ay.a,» tote^ n a l^ oso iją
~ ~ z o r : i e  no-tn . . .  L .V n -lH rt»e i « » ■  ^■edeusk^J. »ao»|-

“   ------------- -krajowego z Hidma, co do Łtórycli
emisji poż czL~ do

gnię.i, księgo lioiei owęi i-, k. Sądu^
zastrzega sic rfiwnę prawo hinotacii11!
wymbosei koron ą.a.ooo ppp

dl* dalszej

Prawo zartawu w oelu »n h c*p i»««” '.*. 0b ? s‘ a.tt‘ °  T ‘
sane w kartę, otworzoną lin tfnr'W ud*"’1̂ 10 ,n*et sk,f  w k8,1(l7e k o ‘
iojawej e. k. Sądu Krajowego w WiO<lni"-

Na, mocy ustawy z H ą i . , . ; . t :iia J£ 1 i  . ł>- h ungą tbii  
gu.-je fTfd n łU tT w  ...i,, fundacji, zakładów ,,ozo-
fi ‘ jarych P^ld"^dTS7Jm, nn l — r r ~ T T k -  "P o to w e j fcagy (^ z c -ę ^ o ś o i ,

 ■■ . . . .L .L  Tsowydii 1 depozyt iwycli, aj r.st .te-
czuh" 'p” kn rsie giełam y, ,ed,lftk J T w yzej-im teu ,. j w anosci oa ką„ :je 

służbowo i kaucje do interesów.
 ------  — r~. h niiiisoyj do w ‘jakowych kaucyj mał-

ttzęlędcni dopuszczenia tych “ n> giełdach w W iedniu, t radze i 
ićń sk u b  i stałego notowania tyo . * jej zastawiania tych tytułów w B i l -  
Tryesei*, również jak względem a oto ^  
ku austro w ęgierskim  poczyniono oap

M & t a w u i t ó t  koBunU-acyinych u » t .  t t i id n l. .
„ • « ’.L*mlrand m. p. c. k. minister haiPrzewodmszący: Trurw  . . . .

w pow »t.uiu  g  r  r ^ g s r b ‘s r » « - . i . s

dla zakładów komumkacyjnych *  s

t „ „ .  « > ,0 0 < > '» e r  N . m i .
do subskrypcji pod uastępująeemt warnnk 

| Subskrybować m oina :

handlu.

w e L w o w ie : w  B adLu k n jo w y m  król G a lic ji i Lud 
m erji i  W . Ks k ra k o w s k ie m ,
rOwnież jak w w szelkich zasiepstwacli tago Banku 
w e. k. n p n . ga lir . ak cy jn ym  Banku hi ­
potecznym .

w CzernCom cach  : w Filji c . k. uprz. «  !. nkc. BniiLu hip.
<ltt»
«lit»

W K rakew rc .
w  T a rn op o lu  w  „
w Bernie : w Miilirisuhe Uscompte-Bauk 
w Uracu : w Stoiennarkisitlie KscompU liank 
w Linou: w Bank fur OberSesKrreicli i Sal/Jmiy 
w Pradzi * v, Bólnnische Eseonipte-Ban',

„ w Zivnostenska Banka pro Cechy a .M.,r.ivic w I’ ib/,8 
w Tryeście: w Filiale der Tmon-Bauk 
w Wiedniu: w Union-Bank

„ w Weeliselstubc der Union-Bank.
w e  W t o r e k  d n i a  2 0 .  M a r e n  1 8 0 J .

w zwykłych godzinach urzędowych.
2. Cena subskrypcyjna wynosi zł. 9S'ó() za każde kor 200 

nominale, próez 4u/0 odsetek od 1. Kwietnia 1804 aż do dnia 
odbioru.

3. Przy subskrypcji należy złożyć kaucję w \wsokości ó °/0 
zasubskryliowanej* kwoty bąd/ gotówLą lub w pajiieradi warto­
ściowych

4. Po zamknięciu subskrypcji zawiadomi się bezzwłocznie 
każdego subskrybeuty o przypadłej dla niego kwocie.

5. Odbiór sztuk, przyznanych subskrybentom ma nastąpić za 
uiszczeniem ceny subskrypcyjnej począwszy od d. 3. kwietnia 1804 
w ten sposób, aby

*/, część najpóźniej do 3t). Kwietnia 1804 
*/*! n n n jB • Maja ,,
'/} n n n 30. Czerwca ,
U » „ 31. IJpca

została odebraną.
Każdy subskrybent może jednak przyznane mu obligacje, po 

cząwszy od 3. Kwietnia r. b. bądź w całości lub częściami odebrać 
przed wskazanemi terminami.

,, i nsk.iteeznionym odbiorze wszystkich sztuk zostanie kaucja 
zwróconą, względnie zarachowana.

W iedeń w Marcu 1*94.

O* n i o n - B a m k .



D ZIEN N IK POLSFT i  4 a?* 17. IŁerc» 1M b r.

i  55 I,Af l M  J. WALLACH i
Drobne ogłoszenia.

Donł es i &a i a  r ozmai t e
po 1 */, canta od wyrazu.

D o m  z ogrodem zam  
Kochanowskiego 86.

do wynajęci*.
119

A y ł e b a  n
A  ktyksnta.

Rudniku poszukuj* pra-
172

'r * o r t e p ła n  w dobrym stanie za umiar 
F  kowaną cenę do naoyei*. Ulica Boimćw
1. 5. 176

D r .  W ł a d y t ł a w  O r ą b o w u Ł I ,
adwokat w Jarosławiu poszukuje rutyno­
wanego koneypienta ISO

| / a » ! ę  k a r a b i n e k  systemu Wern- 
l »  dis. Zgłoszenia do koń :* marca H. R. 
Pr-emyśl. 179

I / a p i M l U i a ,  chcący umieścić 2.<£30 
IV  zł pod korzystnemi warunkami na 
pewne i dające zupełną gwarancję porę­
czenie firm znanych może *ię zgłosić 
pod adresem: Z. Z. w administracji 
„Dziennika Polskiego". 1V0

Mieszkania i skłep>
po 1 c ju e łe  od w yiu u .

S k l e p .  Rynek II. 17-

Sa l o n  i trzy pokoje z balkonem i przy 
należytościami na

Uliei Kraszewskiego,
ierwezem piętr',e. 
3. 167

■Domieszkanie kawalerekie w 3 pokoj .oh. 
*  9 U -k% 31. 184

Gr a n t  pod bmluwę, parcelam; lub 
w całości 670 sążni przy ulicy Win­

centego Pola 1 KvJm"Wskiego do »pi*e
d*a;s Wi.domośó Zielona 22. 169

Sn b je k t  h a n d l ó w / ,  oddziału ko­
rzennego, z ukończoną szkołą handlo­

wą poszukuje nosidy. Wiadomości udzieli 
notarjusz w Brzozowie. 1®°

L a k a l  na sklep lub restauracje i ka­
wiarń jest zar.z do wynijęcl* w Ho- 

telu Szwajcarskim. 183

n i ę a n e  p a m le e a k a a C e , nowo wr- 
I re sU n rtT ~ ri, składające się z 8 tb- 
szernyeh pokoi, balkonu, kuchni, strychu 
i 2 piwnic, przy uliey Kopernika l. 19. 
I. piętro do wynajęcia. 174

R u c h  p o c ią g ó w  k o l e j o w y c h
według zegara lwowskiego, ważny z dniem 1. czerwaa 1893 r.

Do Lwowa przychodzą:
Z Kiak-wi (Berlina, Wrocławia, Wiednia)
Z W a r s z a .y .............................  ■ ; • ■ ■
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów vtylko 

j  V. do włącznie ,ł/, . . .
Z Mus/yny-Kryni.y i Chabówki przez T-rnów 
Z Muszyny-Kryniey przez Tarnów lub Rze- 

s-iw (tylko od ” /. d° włącznie " / . )
Z Mus/yny-KryLicy p.zez S t . -y j ................
Z N.UhriCiia i Tarnobrzega . . . . - • • 
7, I’ ndv. utocz jak i Biodów (na dw. główny) 
Z Polwołoczysk i Br "ó w  (na dw. Podzam.)
Ze Su .iw y .................... . . . . . . . .
Z Kimpolunga ...............................................
Z Rad .wiec . . ...........................
Z Berfc omuthu n. S.. r Czudyna . . . . .
Z Nowosielicy • - - • • ....................
Zo Słobody rungurskicj k o p a ln i ................
Z Huaiatyna przez H a lic z ............................
Z Bk u w s  przez Hali-, i ...........................
Z Beł- .fc ...................................................
Ze 8«zal i ....................... ...  • • • • *„ • • ■
Z Law.iezae/s (Pesztii, Misfkolci, Seren- 

sca, Mutkicsa, Chyrowa i Stanisławowa,
p iz^ z   ..............................................................

Ze Stryja........................... ...  • • • * .* ó  1
Z . Ckolego, Chyrowa, St misławow* i r >  

ryrławi*, przez S try j...............................
Zd Lwowa odch odzą :

Do Krokowa, (Wiednia, WroeławU, Berli«t.)
Do Warseawy.......................  •• *
Po Muazyny - Krynicy i Chabówki przez 

Tarnów lab Rzeszów . . . . • • • • • 
Do Mns»yny-Krrniaj p rł‘ z Tarnów (tylko 

ud ‘ /t de vłą afcie "/») _ • • . • • • • *  
Do Mnszyny-Kry _oy prałi Tarnów . . . 
Do Muszyny arynlcy pnes Stryj . . . • ■ 
Do Nadbrzesla . Tarnobrzegu . . . . . • 
D . Podwołoezy i i Brodów (z dw. główn.) 
Do Podwjłoezysk i Brodów (z dw. P< dzam.)
Do  ...................................................
De Buoiaojf* przez H a lic z ...........................
Do Haefatw* prze* H a l i e z ....................
Do Słobody limgiuskiej k o p a lu i................
Do NewoałjkL ..............................................
Do Bezhumethu n. 8. I O zudyn*................
Do Radów W o ...................................................
Ow Kimpolt a g a .............................................
D o  d o .   ..............................................................- • •
Do B e łż c a ....................... ..............................
T)o Borysławia przez Stryj . . . . . . .
De Lawoczn-Jgo (Mnnkkusa, Saiensoa, Mi 

szkol a, Pesztu 1 Chyrowa przez Stryj)
Do SłanL-łunowa przez S try j.......................
Do 8ki lego i Chyrowa, przez Stryj. . . • 
Do 8iryja ■ ■ • . . ■ . .......................

Pociągi P o e i ą g i 
osobowe

3-08 6 01 9*36I 6*36 ©•11
601 936 6*36 0*11

936 _
— — — — 9*41

6 Cl _ _
*— 9*0b 1*08 —

_ — — 6*30 —
2-48 10*02 9*46 6*31 —
2*34 0*40 921 fi 15 __

10*11 — 7 59 18-51 7*11
10 11 — 159 — —
10 11 7 59 7*11
10*11 — — — —

— — — 7*11
10*11 — — — 7*11
lu * l l — 7*59 — —

— 12-51 —
— — 5*26 —
— — 3* >6 5-26 —

9*16 1*08 _
— — 0*92 — —

— - 2-33 — —

AGI lO  11 S M H U T HA
— 11*41 m M — 7 * M '

— 10*41 — — —

- _ 7*30
_ — S * M -- —
_ — - 8*0 i —
_ 10*41 5*20 — —
f * 4 330 101611-11 —
6 3« 10 4-' 11*113 ■ —
6 36 10-36 3-31 10*51

— 3 11 —
6*36 — i1**96

10 36 10*56
6 3«i — — — _
6 36 — — — —
6 36 1036 — 10*5#
6 36 _ — 331 —
_ — 9*56 7 9 1 —
_ _ 0 5u — —
— — 721 m e —

721 8-01 —
__ 10-26 8*01 —

_ 10 26 — —
— — 8- il — —

Karabele, guz/, agrafy, 
kielichy kościelne srebrne

nrzędownie cechowane.

J. DĄBROWSKI
wo Lwowie, Halicka 17.

Z a rzą d  d ó b r  1319 1—9

JnBUMt u rn  fOD n m
wysyła za zaliezką pocztową i kolejową

Sadzonki i rusona leśna
Nssloua eosuy za ’ /» **r- • • • l,"—

„ ś.iicika „ „ f  . . . — 70
Sidzooki s ŝuy 1 lat. i 2 let rilue po 45
i 90 et. Sadzonki świer1** 2 i3 let. silne
po 70 et i 1 ztr. za 1000 sztnk.

O J 3  
ak p ssc j  a o o o u o a o o o o o o o o  jł.

9 HERBATĘ familijną »
•/, k ilo  1 *8 0  I 8 d .  |

Hiatome wtsibwki z m \ 8
V, k i l a  1 * 4 0  1 c ł .  1 * 7 0  §

1018 puleaa H LNdKL 1—? p

Alberta Szkowronan
Lwów, plan Marjaeki L 7. 

ó w x x x k x x i OO O o a o t io a » a o r w

HEMOROIDY
l«vi4 się radykalnie

przez uiycit Piguł k i Maści Dra L e «  
b e l  w Paryiu. 45 lat powodzenia.

We Lwowie w aptekach PP.: P. Mik ̂ Pi­
echa, Rnekera i Wewiórskiego; w Krako­
wie w aptekach PP.: Wiśniewskiego 

i Redjka. 2 1—?

: ,c« ixx^ xxiiuicx ooooc
R o k  s a ł o t e a l A  1 8 9 3 .

A u gu st Schellenberg i Sy n
Dcm bankowy i kanlor wymiany

tce Lwowie, ulica Karola Ludwika liczba 1,

ku|iu)e i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe.
P R O jrC b S Y  dc. c lm ;n le n la  1 . k w i e t n ia  1 8 0 1  n a  l«?r> r*  g a -  
l n c j l  Cliay po zł 2-50 wraz ze stemplem. Główna wygrana 20 .000 korun 
i na w i e d e ń s k i e  l o s y  k e m a n t U n e  pe 3 zł 75 ct., wr z ze siemylem 

Główna wygrana 400.000 koron.
Wydawnictwo gazety Losowań „NADZIKJA.". Prenumerata ro “zna 1‘tO 

Na prowincji J»ł. 180.
ZLt&nia z prowincji załatwia się jak najtaniej odwrotną pocztą.

:xxa<xx i)to to c o o o o o o o f

L w ów  — E yuek liczba
p o l e c a  s i c * .

3 3

Syrop z oidwo s‘udo vy Dra Seebuit̂ era
znal imity i wypróbo/ any śr.ulak pr/e iw kanDowi, ebry »e*, katarowi 

% jonym horohom piers.owym. C e ’?:* b u l  ?.aLa 9 0  e t .

Nintuj°z»Hł i~asn raszszyt zawiadomię de nabiłem Łaudel L^peiuszy po) flrc.* 
BV. L a n ,  przy uliey Kilińskiego i. 2, dotychczas istuiająoy ca wyłączną własność

i t od drmą

J L i.  S c h w a r z w a l d .
prowadzić go będę.

Zaopatrzywszy handel mój w najraalnie.aza to^aiy, jak. to: Kipeltuze } 
cylindry nąjnow ,.yoh fasonów, u fabryk H .bigi, Ple*<a i aŁgielskien, ręka^lezsi, 
parasole, parasclki krawatki, Jaski i t. d

Polecam sie łaskawym względom P. T. Publiozccs i.

M . S c h i r a r z w a l d
1328 1—3 ul K.lińsk ego 2.

Fasy maszioowe
i rzemienie do szycia,

wyrób i skład wszelkich ku cfclom 
fabrycznym służących artykułów 

technioznych
poleca 1246 1— 12

ł A B B I T K A

m m  patzaua
w  Ż y w c u .

Grłówny 

w  a p t e c e

ZYGMUNTA

skład

RUCKERA
B E  L W O W I E

Zamówieni* z prowincji uskuteczniają się odwrotną pOŁz!ą.

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
N l e d e r l i u i d z k o  • a i u e i  j  k a A s k i r ^ o  

' f o w w j y ł t w a  t e g l o g i  i » » p o v . r ?.

Ł K ^ e w f n t r i n g  O _
I V . W e y r t n g e r g a s s e  7  a  

C o a z l o n r L a  a k a p e d y o j a  z  W i e d n i a .

O b ja ś n ie n ia  b e z p ła t n ie .  013 1—?

Ę I M  m g i  i  M m 1
Pewwle l M y tk o  dafahjąc;
mo4-» prisclw Ełarniotko_
r iCIai onri, t. «. Iirardej i\ó ' rałl Bk (<4i(.laJtzwU) i jrjęcfe, 
f-rieciw ^ d a w l i o m  
ł tv»Ardym da-

roilom akórnym.
S h a trk  pnr^esa 

Pił. „  l>o i:tbycla „U"
“  »ptee*eh. ^ ę

% ? £ m a ^  sga r ~
* I  s -s

-g: f  -1 R I  ^  4  b  “  “A «

jH  ® fl-KJ i «  'l- <—i  __  o
L; ** g 2 - _ •  w «  tj ■’ ̂

w

A S T M Y  I K A T A R Y
leczą iią p neł użycie hni«k a prosika fcHk *wanych

F U M I G A T E U R  E S P I C
DUSZNOŚĆ — KASZLB — EATARY — NKWRALGIB

W Par u : sprzedaż hurtowa J. Esplc,ui.$t-L&zzrc, 20; w« u. i.. .. w ipteuou
[ ‘P.ZśSikolwz^cha.Ruckera i W e w lo r d k le g o ; w Krzkowlo: w upteknch lłP. W is * n ic  w a k ie g o  i R ed yk a *  
Wjumagć podpisu J»kobok na hardej rurce.— Modalałoty ncWyatawle Towsaochnoj 1B80 r. HorgConoours*

: L
r.M rl)>vwjEi 
Zptelci

T L . 8 c h « t e n ! i a
rs  HtieUajr puU W ledalew

Ty!Vo wtedy prawdziwy, jeże li 
każdy przepis użyci* i Łsźdy 

piwetor zaopatrzony j« s ł ubok *to- 
j^eą marka ocLrcnńą i pod oioem : 

należy przeto baczyć na "to j iiijS -jyJ ł. 
L a tf  MupflTfirn.

Lice r< & u 
nincnls j!« U. ,

7.po*yaJ ?.

Ti a> r r.‘ Si 2
u* 3t 3 K — * 2

■i i — 5 . „C -i m t
- d S 3 r-S S-ę» ; “ o *

?  i  Ą g a .ii .--.15 : ’i  » J  3 a ? >
t 4* J . w-n O C#

 B O B H

K a i d f e k ' 0  p ł a c i  p o d a t k i ,  nieeh
samawia z f s i ^ i r a i

L Zwolińskiego i Spółki w Krakowie
dziełko J. Jt K w u in te w s k itg o  p. t.
Pudręujnik dln plącących podatki 

I naiazytońcl rządowo
zanier.j^ey niadomoiai i ws.elk.dh ro­
dzajach ] odatkćw i dsiatkach do nloh, 
„  pużnó di wł.dz, o etęplow.uio 
« ł l  kMawwrtt, e wj ■„ rj*>i aap»jćw 

Bpl.jtuBOwyol ti j et 
Ceia egzemTrirza tylk. 30 cl.
7, przesył ą pud opaiką 35 et. 
Należytośu najdogodniej przęsyłać 

nrzekazerL pocztowym.
Do nabyeia lówniaś we ws.ysikioh 

księgarn^ub. 1299 1—2

(tw mga Godziuy, drukowane grubemi liczbami, oznaczają porę nocną oJ
■rodzicr 6. wieczór do godziuy 5. minut 5-> rano. ttl

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do ułbycia «  biurami iniuima- 
(.yjoych, kasach Rta^yjnych i u kcudu*kturów.

OZE r n
u

najgodniejsze klidlityc*.'* wdsowiat) w u  otieckim ffełućnio p  Tyrolu 
cd 1 \Vracśr.i^ do 1 C<ftrwc». Proa^ekt .̂ prtnz Zarząd uzdrowiska.

Sezois

KANTOR WYMIANY 
'o. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kupuje i epraed.

m iM m  fotojo pa^sr? i i p t f
po karaie dziennym najdokładniajsaym, nie liesąu ładnej prowiąji.

J a k o  d o b r ą  1 p r v i a ą  l o k a c j ę
p o 1 a o a

ił?. •/,, liaty hiputeenne, 1010 l~ T
ł*L  uaty h ip o te c in e  preią jow au n ,
5°/, n ,  ben prtenyl,
4 'j,0/, ll«W T o *«r «7»(wa kredytowese tlenafciaso, 
4 1/ ,0/, „  Banka krąjowego,
4‘/» /» pońycikt krajową galieyjaką,
4°/, poiyeikf krąj. gal. koronowy 
IV,  poiyeikę propinaeyjną galieyjaką,
JO m n bukowiśaką,
d ' / ł “/o poiycikg węgitrekltj kolei padatwowaj,
4 ’/ ,%  h propinaeyjną wągieraką,
4 »/, wtgierakle obligacje indenniiaeyjne, 

które to papiery, jakotei I weielkli renty austriackie I wgglerekje 
Kantor wymiany uanau hipotecznego zawezs uupujb I iprzedąjo

p o  c e n a c h  n a j k o r z y s t n  t e j s z y c h .
UWAGA s Kantor wymiany Banka hijMrteeenegu pr*yróqje od 

P. T k apnjącj *b waselk*e wylMbwaue, a już platM mlij- 
ecowe papiery wartoadowe, tadato* zapadła kupoay za 
getóvkoS.  *̂io*klogu potrącania: n i  zamiejaeowt, je-
dyn it r» potrąceniem  reoJ iy ira tyob  koaitow

Do efektów, u których wyc-aorpały aią kupony, dostaroea
nowych arkusajr kuponowych, aa swrotem kossl

Jedynie i wyłąoznie głów ny skład 
dla Galicji 1204 w 1—?

u Alojzego Hubnera
we Lw ow ie.

F K A M I E J  UST
do zapuszczania podłóg.

Najtańsi* najiepezt i najpraktyczniejsza 
■casa do zapuerezania podłóg,'tn w C i- 
licji teraz ogólnie *nana do n*byeia 

w sześcin kolorach.
Nr. 1. bez barwni Nr. 2 ja«no żółta. 
Nr. 3. ió!t*. Nr. 4. ciemno żółta. Nr. 5. 
czerwono brązowi-. Nr. 6 cii m o orre 

chowa.
w T a r n o p o lu  n a  s k ł a m i e  a  w g o  

E- F r a n t * —

u o t i

L e o p o ld  L i t y ń s k i
otwiera z dniem dzisiejszym

Największy g a l i c y j s k i  skLid 
F A R B  i M A T E R J A Ł Ó W  A P T E C Z N Y C H

we Lwowie w brendhoteiii-
C o b o k  H u W .j K a . f  J . I U Z o A n . i . i ) ,

W Jicdmiu obj^ernyoh jalaeh poołiec*3zou} Włzystko, cokotłwfeK 
tylko wchodzi w Sikros towarów farbowych malarskich, gospoda skich, łj 
technicznych, chejtiu/nych, aptekarskich, kcsmely:znych i perfumeryjnych. 9

O e o b u y  o d d z i a ł  d l a  p u u K ln a lb e J  c k a p e d y c j l  s a r n ć -  *  
%>>•* n * ir Ó i « D « a l ^ z i h .  ,

Dotv>‘bczaeow7 maglz^u prsy uliey Bopu.n .k i 1 2. zoetaje aj mio- n ?
t IEHW SZĄ F iL ią  9 1 1 4 9 1 1  FAHK. Jh.ł  1 - 7  W

0 0 3 0 0 0 0 0 0 8 0 3 C 1 0 0 0 0 0  

T . T  n  , u + 3  O

r Józefa Jankowskiego
Lwóv, u’. Hilicka L. W. Filia u’. Trybunalska L. 18.

Mnm zaszczyt zawiadomió Sz.jP. T.jPublieznońć, że zaopatrzyłem 
swój skład wędlin na zbliżające się święta Wielkanociie w rajlepsze. 
wyroby masarskie i po najprzyst ptiiojszych ceuaeli. Szynki wędzoiu* #1  
i gotowane. Polędwice wędzone, gotowane i pieczono. Wędzonki, V  

a  ozory, kiełbaso w najlepszych gatunkach polskie, do gotowania sie- Q  
~  kane i krajane polskie, pieczone siekano 1 krajane ki akowskie fto- 

lady w rozmaitych gatunkach z młodych prosiąt, i lóżne pasztety 
pasztety z dziczyzny, jakoteż iua'e prosięta. 1321 1-3

Wszelkie zamówienia na prowinej uskuteczni a sir jak 
najrychlej.

F o l.n ę ą c  bij Si. P. T , Fuhló Znośe’. Iffltśw yS w/glądom t resię się 
s puwati n!em J ó z e f  J a n k o w sk i.

0 0 0 0 0 0 0 ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0

8
8

7 1  u s  j t n  wszelkich wyrobow koszy- 
b n M . H U  karskich w S a m b o r z e
poleca i i *  u t o e n ę  wUtlki w y y r  Ko­
j i  e ków i kozzy pS-,i I, i u ty i<ftfiosę 
i w f.ou y , W iljty  i t v, 11 y do pcCróżj , 
Ugury dc u rita n ia  tukiou wózki i to ly - 
rki, łó ie o ifc .  dla d. i - ci .  Prawdziwą 
ozlobą, Ofj.-uJó*, altan, belŁonów I »l<>- 
szkań letnich. NajpięKuiojsze, uajtrw.,1- 
sae i usjpraktyeztiejSze wyroby meblowe 
(o ]ed yń :ze , półokrągłe, i ° r :;czowc, a .y 
chowe, frauc«sk ;c, gotyckie cs łe  garui- 
tury, lub pojcdyńcio , n«luralue i tc-lo­
ro we, tudzież przyjmuje zamówienia wy- 
plalań krzeseł, wózki,v, brye7.'k. f»wte- 
nów i powozów, oraz wszelki h w rakrtr 
k os iyk cisk i wchod/.ącyuli wyrobów alu 
rowych, palm owych (imita j i ) z ł-j*y, 
trztiry , hoUibu u, ryżu, b taiku, taśm 
i picuioueL, w ykończając t . k i wr  z e l e ­

g a n t  j ą t  r w a i e, a t a a i o.

K an io r m iastow y ^  ul. H etm ańska 72 .

FABRYKA SZTUCZNYCH
W

Spółki komandytowej

M I A N A  W A N 8 *  «  E LWOWIE
.ulf Cii Z </\vai*a:!l’j<ł najwyższych procentów składników i tej samej, 

jjłU doizyti, j:ikości

łączkę kościaną i Snperfosfaty
po n iis ó y c li  ce n a c li, an iże li k to k o lw ie k  in n y  ib óg lU y  t ik ow o  p o d o b n e j

dobroci ofiarować.

m

Z  ces., król. I uprzyw. fa b ry li

BEBElflŁBTA i  BAYlAiiA
w e  F r e i w a l d a u

et i. Lról. dustaweów dla auetro-węgierskiego dworu

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
BOCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 

i  w s z e r k i e  i n n e  w y r o b y
poleca najtaniej handel

I M i
w «  L w o w i e .

f.?eoy hurtow a*'! W- odeprzedają^ym właścicielem hoteli,
cSR-tiu-nt-.. s om, dla »*p ’-ah, zakładów kąpielowych i publicznych.

1000 1—?

1
JUSU. ̂ -JJślĈ l\liî Ĵ̂ jSSaS3̂ U3Se2!̂ TXn ^  I
| WioiłLi» 1 8 9 4 .

Leśnictwo Zaisjw pod Czaruj

8

iOBstów, które «om ponon

0 0 © © € ^ ś © S K S e O t X 7 € M K 5 0 i O O O O O O O

IUSIAMGZ & M i
H A N D E L  

WIN, HERBAT I 0ELIKATE5ÓW  
ae Lwowie 

n lle a  T r t te ie g c  M a ja  I.  t .

c e n n ik  h e r b a t .
pól klg.

W. la.
Bi. ct. iL ii.

Sr. L C m a  2-------------*50

Kr. 2. M eleiis . . . .  2 48 —  Bil 

Kr. 3. Ketcliao Melaate 2 bfl — 1 0  

Kr. i  M m  K o l u p  3 M —  80 

Kr.5.Łl81 S il i m u t c  360  - ' 9 1  

K r.Ł L iai Pm M W  4—  1'—  

lr .7 . F it Fatictew

l e i a n i t  5*—  125

Dobry Kawior 1 Porter-

|  Galicyjski Bank Kredytowy |
|! począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. |

w y d ą j .  |

4°|o Asygnaty kasowe |
z 80 dniowem wypowiedzeniem

3V ’|o Asygnaty kasowe |
z 8 dniowem wypowiedzeniem, ^

wszystkie zaś znajdujące się woLiegu 4 V /o  jS
kasowe i  90
będę pooiąwsij (wU lM€^r«-po %

z 30 d n io w y  wypowiedzepia.
Lwów, dnia 81. 1^90. loop i- t

D y r e k c j a .
Przedruk nic będzie płacony.

e ® a a s

rozsyła za zaliczką, pocztą lub koleją staraunie opakowane : nasiona 
i sadzonki leśno, ozdobne drzewka ogrodowe, krzewy i rośliny 

pnące pouiżej wyszczególnione:
Na<>lona. Cena za I futt — 50 dkg.
Jodła 7 5 ”/0 kic-lk, et o O, Molrzew

5u°/„ ;.ł. 1 CT. 20 S iSfl* :wjC7, 8y0 ct. 
89, Ś- ieik 8>» W *  ct- SO. Akacj - ct. 
85 Buk 1 1 3 •, Brsozr ct. su, O »b 
bi»'y • t 39, Jawor ct. 25, Jision c t. 
20, Klon et. 25, Olcha cl. 10, W.ąi 
et. 30.

t? Sadzonki. C«bu n  >000 sztuk.
Mo Iriew Z 1. it % Molr/ew 3 1. zł. 2 

Cl. jjfL Modrzew 4 1. zł. 3, Sotna zw.
1 r. ut. 69, So ;na i > y^z. 2 1. A*. I, 
Sosna czarna 1 r. ct. 89, lott.* imeryk.
2 i .Ir. 5, Świerk 2 1, .łr. 1 bwierk 
il i. /.łr. I et. fO, Świerk 4 1. złr 2, 
Bwierk 5 1. zł 3, Akacja do 20 cm. 
złr. 2 ct- 50, / kaeja do 4) cin z(r. 3 
et 59, Ajiacja do ĆO cm. złr. 4 ct. 50, 
Stacja do 80 cm. złr. 0 ct. 60 Brzoza

1. a j 5'J cm. złr. B, Brzoza31. de70 
rm. złr. 3 et. 5", Brzoza 4 1. do 90 cin. 
złr 4 Cratagns na żywopłot 15 cm.
złr. 6, Crategue na iywopłoi 30 cm.
7.łr. i, Cratezns na żywopłot 45 cm.
złr. 10, Dab 1 ruosp.y 15 cm. złr 2 et. fiu,
Jision lu < m zł. z eF 60. Jasion O cm. 
zł fi, J-wor 1 —20 Llf 4; J»»;ox kkf 

- lłor. 10 flu. Ir 4, Klod jaworułzy r> 
en.. J r . z ct. 60, Oieha «  »rn» 2 i. 4« 

«c. 8, Olcha esarna 3 h 6v ęu. * r- 3p 
Śpi ‘ O. <<jhą ‘ żarn*. 4 1  80 «nn złr, *, 

łfl .nip, złr. S, ZacabhLńp

c /k i 1 5 —39 cm. złr. 1. Róża dzika na 
15 30 żywopłoty złr. 2.

Cena d rze w e k  z a  10 sztu k .

J .dia aau-MO— 50 en  zł. 3, M o d rz e w  
103 cci. złr 3, Sosna zwy»u. lOu d<- 
złr. 2, Bosa* aaitryksńsku 4U om. u  
2 ct. 59. Swłerlt 1 .0  om. »łr. z ct. 50  ̂
Br:oza 1. 150 ni ct 5 ) ti, l ,  Cibrn 
Cfcr/sf ?0, 8 ) cm . t. f " ,  H f.  l.T O h  
ezerw. 8 lOem. ct. 50, D ,b  iwyo. 1,
1 50 ki. iłr. 1, złr. 1 5 > Grab 1 i 2 
m. złr. 1, złr. L ct. 59, Jasiou 1, 1’59
2 m. złr. ?lj *'r. 2. ?łr 2 et. TO, Jawer 
1, 1-50 m J . fcO, itr. I, J irią b  l ,  * 50 
m. złr. 2, złr 2 ct. 5 '.  K a«lau zw 
15 em ct. 50, Kasztan jad .Lpy 45 *m. 
złr. 1, K Ln jaworowy i, 1*50 m et. 
59, zł*. 1, Ligu8trr 70— 1 Uf cm. złr 1 
Michoń 40 - 5 0 cm zł. t, Olcha czar** 
1 150 m. ct. 50, ztr. 1, Orzech ■*"'r 
25, 50 em et 6v,ał. 1 1 opola ^ad. 
60 cm. ztr. 1 W .ą/ 1, VSÓ «  50, 
złr. 1.

Krzewy I rośliny pną** ** 10 R*t“ k.

kizr*. 40 Ca. ct. no, B'r.
  - . .  . c

III
lik.

tuMcki'6" -s" om. et óo, *j •. 1 Cytus 
9U—5<) «“  ’*• Jałowiee piram -  * ■ -*• 2,L4 0 *

Cwia drzewek za I O sztuk.
Ak.oja 2 ia wys złr. jg Jabl-ń_d^_

tjn. «łr 2, Leezozyna wlolkoc*- 
j o®, et. 50, złr I, Fu*ye*h» 
r. f4 0  om  z ł r .  i s p ire a  2 

en., i ł  1 Sabak i  roesny et r,'i 
oeeident 40 Co om. ałr. 1, 
flammula 1 r. złr. 1, Periplooa «r*eCł 
1 r. złr. i. Wino dzikie 2 1 et 60

W y d a w c a :  J ó z e f  J a ś k ó w u i c k i . Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski, Papier z c z e r Z Urukanii „W em Sl P»<1 Fmeoiato Krttoe*


